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• s ryczne ·oswiadczenie Stal·na 
być ·podstawą porozumienia USA i ZSRR Program Wallace'a • moze 

. nie wymagają poprawek. Zawarcie traktatu pokojowego z 
Nie to jednak jest w chwili obecnej Niemcami i Japonią oraz ewakuowanie 

najważniejsze. wojsk z tych krajów; 
Najważniejsze tkwi w tym, że Walla- Ewakuowanie wojsk z Chin i · Korei; 

ce podejmuje w swoim piśmie otwartą Poszanowanie suwerenności poszcze-
i uczciwą próbę przedstawienia progra- gólnych krajów i niemieszanie się do ich 

i mu pokojowego uregulowania spraw, spraw wewnętrznych; 

I konkretnych propozycji we wszystkich Zakaz budowania baz wojskowych w 
istotnych zagadnieniach radziecko-ame- krajach, należących do ONZ; 
rykańskich rozbieżności. Rozwój międzynarodowego handlu 

Propozycje. te są powszechnie znane: w skali ogólnoświatowej bez żadnej dys 
Powszechna redukcja zbrojeń i zakaz kryminacji; 

broni atomowej; Pomoc w ramach ONZ w odbudowie 
llłllllllllllllllllflllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHll 

Przemówienie Wallace'a 

101podarczej krajów zniszczonych pod„ 
czai wojny; 

Obrona demokracji oraz zabezpiecze­
nie praw obywatelskich we w~zy~tkich 
krajach i inne podobne zagadmema. 
Można zgodzić się lub nie zgodzić się 

z programem Wallace'a, lecz · j:dno nie 
ulega wątpliwości: Żaden mąz stanu, 
odczuwający troskę" o pokój i współpra· 
cę międzynarodową, nie może przejść 
mimo tego progi·amu. . 
Wyraża on bowiem nadzieje i dążenie 

narodów do utrwalenia pokoju i nie„ 
wątpliwie otrzyma poparcie milionów 
„prostych ludzi" . 

Nie wiem, Czy rząd Stanów Zjedno· 
czonych aprobuje program Wallace•a, 
jako podstawę do porozumienia między 

SAN FRANCISKO (RAP) Henry ZJRR a Stanami Zjednoczonymi. 
Wallace w wywiadzie ogłoszonym przez przez Jeżeli chodzi o rząd ZSRR, to uważa 
radio skomentował odpowiedź Genera- · . on, że program Wallace'a mógłby po• 
lissimusa Stalina na jego list otwarty. d I służyć jako dobra i owocna podstawa 

MOSKWA 18.5. RAP. Opublikowano Wallace oświadczył, że odpowiedź Ge r a o dla porozumienia i rozwoju współpra-
następuJ·ącą odpowiedź · Generalisimusa c · d dowe1· neralissimusa Stalina J0 est realn» i kon- Y mię zynaro · Stalina na pismo otwarte Wallace'a: ~ R d d · ki · b • · • • kretną propozycją pokojową Związku zą ra z1ec uwaza ow1em, ze m1-

''Uważam, że śród dokumentów okre- pragnieniem J
0

est znaleźć drogę do za- mo , · · y t 'w gospodarczych Radzieckiego, skierowaną do narodu a- - rozmc s s emo -
su powojennego, mających na celu u- merykańskiego. Obecnie należy podJ·ąć chowania stałego pokoju. współistnienie tych systemów i pokojo· 
trwalenie pokoju, uregulowanie współ- Jeżeli czymkolwiek przyczyniłem się we uregulowanie różnic między ZSRR 

. pracy międzynarodowej i zabezpiecze- rokowania, które położyłyby kres „zim- do przyspieszenia pokoju światowego, a Stanami Zjednoczonymi - jest nie 
n!e demokracji~ pismo otwarte Walia- nej wojnie" i d~ły początek :rz~ pokoj~. śmiało mogę powiedzieć, że moja kam- tylko możliwe, lecz również bezwzględ­
ce'a, kandydata na prezydenta St. Zjed- W dalszyi:i ciągu. s~ego os~1~dczęma pania była uwieńczona powodzeniem" nie konieczne w interesie powszechne· 
noczonych z ramienia trzeciej partii, Wallace stwierdza, ze Jego naJwiększym - zakończył swe oświadczenie Wallace. I go pokoju. ~ *'~~ 
jest najważniejszym dokumentem. Pis- 11-1111~1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 
ma Wallace'a nie należy uważać za zwy- p I k I I · I czajną deklarację o gotowości popra- 0 5 a u· z n· a a p a n' 5 t w 0 .... r a e wienia sytuacji międzynarodowej, o go- . 6 
towości pokojowego uregulowania róż-
nicy zdań między ZSRR a Stanami Zjed Nota tymczasowego Rządu Palestyny do Rządu Polskiego 
noczonymi, 0 gotowości szukania dróg, W~RSZA_WA l'AJ'. - MW.teol" "raw -za- Rada prokilamowała., te !Pańs,two fara~ hę- hołdowała zasadom KM>ty Narodów Zjedno-
wiodących do tego. Braki w oświadcze- g;ranicmych tymauowego n~oo panstwa Iua dzie otwarte dila e.migracji żydowskde·j H czonych 
niu rządu USA z 4-.go maJ·a i w odpowie el Mos.he Shertok - """"'W&ował du mmis·tra „ ... ~k·ch ń ... „ · b...A· · ·e . : . . . „ i- . ws1z 1 -- 1 pa $vw roz.piros1zema, ~zie popi w imienm prowrzo,rycznego raą;du po-zwalam dzi rządu ZSRR polegają na tym, że wy spraw za.g,ranicroych Modze,1ewsk1ego no·tę o rała rnzwój ikraj:u dla dob.ra wuys•tJkich mie- b' · · b R d Rz . ,„~ · p , 

na&t~pującym br:z.IXlieniu· ,_ . . b _,_, . . ł d h co ie ;prosie, y zą eczyipospo.1,,eJ o.-stąpienia te nie wychodzą poza dekla- . · . sz!r..anc.~, ę""":e s.1ę o.pi.era a . 111a zas.a ac likie,j zechciał ud;ielić oficjahlego u:zmalllia ~a 
rowanie gotowości uregulowania ra- „Mam :z:ćl6zczyt IPOmformowac Pana 1 będę woJnooci, spra.W11ec!Uiiw.o>ki 1 pokoju, będzie po- państwa Izrae1l i dlla jego IPIOW'izoirycznego 

w<lzięc.zny, jeśli Pm zechce pm:ekazać to swo pieirała peJiną liOcjailiną d. ipolittyczną równość rządu. 
dziecko~amerykań~kich rozbieżności. jemu nqidowi, że Rada Na.rodowa państwa ży waz)'$ltkich obyiwaiteH bez róvmcy rasy, wierze 
Ważne znaczenie pisma otwartego dows.kiego siJc.ładająca się z czło11Jków wybtra- rzeinia i płci, zagwaranitu,je peilną wolność 5111· 

Wallace'a polega na tym że ono nie 0 _ nych ~rzez re:pr&en'.tacyjille ~gania:acje ży· mienia, rnlligii, wychowania, kult-Jłlry i języlka, 
. . ' . . . dowsk1e w Pa·les.tyn1e na &w01m uroczystym zaibezpiiiezy świętość i 111ietylk.aJiność świąityń 

gran!cza się. do dekl~rowama, lecz idz_1e zebraniu w cLniu t• maja, opierając się na re- i miejsc świętych wszystkich religii i będzie 

W imieniu prow!zo,ryC"Z.l}ego rządlll Iz;rael 
Moshe Shertok 

mlnis·ter spraw zagronl<:mycli.. 
dale], czym powazny krok naprzod 

1 
z~Iucji Generalnego Zgromadzenia Narodów 

i przedstawia konkretny program poko- ZJednoczon~ch z dni~ 29 !iislto,pad~ 1?4i' r. o­
jowego uregulowania różnic zdań mię- raa: z uwagi na zakonczęme btrytnskiego man 
d ZSRR S+ • z. d . datu, proklamowała ustanowienie :i;ydowsJcie-

zy . . a 0 anai:n1 . J: n_oczo:iym1. go pańs.twa pod m.ianem państwo Izrael. 
Nie mozna pow1edz1ec, ze p1smó o- Rada p0&ta,nowiła, że p.m.ed utwo'!'zeniem na 

twarte Wallace'a obejmuje wszystkie leżycie wybranych organów nądu zgodnie z 
bez wyjątku problemy rozbieżności ra- ,k?~s·~ytocj~· któ.rą :ic~wa'l.i ko·~s·tytuan.ta nie 
dziecko-amerykańskich. Nie można rów P~l'lm.ej niz 1-go l?azd.z1er~1ka,. Jak to. się prze 

Odpowiedź min. Modzelewskiego 
. . . . , . . , wtdUJe w reiolruqi, będzie działała Jako pro-

mez pow1eduec, ze ruektore sformuło- wizo'l'yczna Rada Pańs:twa, a jej organem wy-
wania i komentarze pisma otwartego konawczym będz1ie prow'Lzoll'ycz.ny rząd. 

Dyskusja · w Radzie Bezpieczeństwa 

WARSZAW A (PAP) - Minis<t~ Modzelew· 
&ki w dniu 18 ma.ja 1948 roiku W)"$'to.so.watł na 
ręce min. Shertoka n<ast~pującą odpo,wiedż na 
notę rządl\l 1uael: 

Mam zaszczyt po1Jwierdzić odlbiór deipe~zy 
Pa.na, zawia.da~ące,j, że Tymczrumwa Rada 
Narodowa Pań!lbwa Żydowskiego, w zwi11zku 
z wygaśnięciem mainda:tu brytyjskiego I w O· 
pa.rciu o ,rezo,lucję Generai1nego Zgromadzenia 
Narodów Zji!dnoc.wnych z dnia. 29. 11. 19.(i' r. 
- proklamowała w dniu 1• maja bT. ustano­
wienie państwa 1 żydowskiego pod mia.nem 
Izrael. 

Pragnę wyrarz:ić w imieniu Rz11du Rzec-zy­
zaprzestania w ciągu 36 rodzin dUa.łaii wo. pospolitej Polskiej zadolW'olooie, że Tymczaflo.­
jel"nych w Palestynie. wa Rada Pań:sit.wa, jak .! Tymczailiowy Rząd Zy-

4) Rada polec.a. Komisji Rozjemcuj w Pa- dows.ki w Izrael zobowiązał sią popiera<: roz­
lestynle złożyć sprl\wozda.n.Le 0 wykonaniu wój kraju dla dobra wsrz.ystkich mieszkańców, 

to znac2y i Airaihów, ·11. swoją działaJrność o-

nad sytuacją w Palestynie 

rozkazu zaprzesta.nła ognia. przeć na za•adach wo1l:ności, spil"awiedJi.wości 

państwo. W cLniu 28 kwietnia 'I'h. oświadczy· 
łem k:i1Jkunasbu 06obowej de,legacji Żydów za· 
granicznych, wśród iktórych byli rólWl!lież 
praed~awicie!e żydostwa paJesłyń,sk:iego m. in. 

,,. .. Istnieje niepłonna nadzieja, że naród ży· 
dows.ki przezwycięży wszystkie trudności J 
wówczas Rząd Polski poprze stanowisko, że 
nowopowstałe państwo żydowskie powi1!.IIJO 
wejść na równi z illJ1ymi suwerellllymi pań· 
stwaml do ONZ." 
Komunikując Panu w imieniu mego rzq.du 

oficjalne u:zna.nie tym~asowego rządu pań· 
stwa Izrael, korzyst11J11Z z okazjl, by wyrazić 
nadzieję, iż między 1t11szymi ncuodam.J oraz 
rządem Rzeczypospolitej Polskiej, który wy]M 
zal tyle sympatid dla narodu żydowskiego J je 
go aspilTacji państwowych, a tymcooscwym 
rządem p01istwa Izrael, wzmooofą sJę podsta· 
"'.Y· dla dalszej współpracy, or.Q2 ·zadZlierżgnct 
się /es.ze.ze silniejsze niż dotychoros węzl„ 
przyjażnJ. ' 

NOWY JORK (PAP). - Związek Radziecki 
był jedynym członkiem Rady Bezpieczeń­
stwa, który bez zastrzeżeń poparł wniosek 
Stanów Zjednoczonych, wzywając Radę do 
natychmiastowego wydania polecenia zaprze. 
sta.ni:a działań wojennych w Pa.łestynie. 
Delegat Stanów Zjednoczonych w Radzie 
Bezpieczeństwa Warren Austin zaproponował 
na posiedzeniu poniedziałkowym, by Rada 
Bezpieczeństwa uchwaliła następującą rezo­
lucję: 

Delegaci Kolumi:>ii, Argentyny i Syrii wy- i pokoju z uwzgJędm.ienie-m równości 1;.połecz· 
stąpili z żądaniem uprzedniego przeprowa- nej i poli-tycz.nej wszystkich obywateli oraz Zygmunt Modzelewskl 

1) Rada. '!nywa do natycbmiastowea-o za,. 
przestania. działań wojennych w Palest:rnłe. 

2) Rada stwierdza, ie 1:rtuacja w Palestynie 
stanowi na.ruszenie poko:n. 

3) Rada. wyda. w~stkim rqdom rozk&s 

dzenia dyskusji nad międzynarodowym statu- zabe"Dpiec.zyć nietyka'1ność w•zystkich miejsc Minister Spraw Zagranicznych R. P. 
tem Pales.tyny oraz odłożenia decyzji do świętych, drogich ca:łej ludzkości. 11 lłlll 11 111 1 11 111 1 111 11 1 1m11 11111 1 11 1 11 1 111111 11 1 n 1 11 111 1 111 11 111um11n1 11 1111 11 1uu 1 1 11 1 11 1 u 1 11 1 111, 1 1~ 1 "1"1 1:[ · 1 :m,. 1 

chwili mianowania „mediatora ONZ" dla Pa-:- Stanowisko Rządu RzeCZY'P06ipO'li>te-j l'ol· w· t . I b D .. 
lestyny. sk!ej w sprawach, ~otyczących nairo.du żydow IZY y pozegna ne am . ommeeo 

Delerat radziecki ambua.dor Gromyko po- sk1e~o O'l"az rządu ~dowsk1ego w I.zrael z.na- WARSZAWA, PAP. - Dnia 18 bm. o 
pa.rł w całej pełni rezolucję amerykańskJl 1 ne Jesit powszechnie. N<1 forum m1ęd:zynairo- c . Pol k b _. • PUSZ 

dowym w 6Zcze.gólności na terenie Nairodów ZaJący s ę am asauor włoski p. Ambro-
zapropon~wal,~~ dt::Cje ~oz~un~ły '!ę I Zjed:llo~wnych Rząd Rzeczypos1>0·lltej Polskiej I zio Donini złożył w Prezydiuin Rady Mini· 
ze swym rz~ Y ezp ecie • podtr:i:ymywał 'konaekwe:lltni9 ciwoje stan()wi- strów wizyty pożegnalne tow. wicepremlero­
stwa odbyła nutępnie POłlit"dr;enle w aprawie i;ko pełne sympatii i życzliwości dla narodu wi Władysławowi Gomułce J tow. premie~ 
Palutyny we wtorek li ma.Ja, iydowliiki~o, wail.cz~c~o o woJiJi,ość i wlune i;owi Józefowi Cyrankiewiczo:wi. 
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P ces morderców i szgiegów z SN dobiega . końca 
Prz 6d sQdowy odsłonił cały ogrom winy Marcińskiego. Dziubeckiego i S-ki 

W ARSZA. W A (PAP). - W siódmym dniu stanu usiłowania usunięcia przemocą władzy dymnia.ka przekazywane były ośrodkom dy. 
raz:prav.-y przeciw członkom Stronnictwa Na- zwierzchniej narodu oraz usiłowania zmiany spozycyjnym za granicą. 

Społe~zeństwo radzieckie 
przeciw e1zek mw 

Nr 138 

protestuje 
11Cłi 

MOSKWA, PAP. - Akcja J)rotestaqjna 
społeczeństwa radzieckiego przeciwko e1ze­
kucjom demokratów irecklch trwa nadal z rodowego nastąpiły przemówienia stron. przemocą ustroju państwa polskiego zostały za prace te ws7'yscy ogkarżeni otrzymywali 

Pnemawiając jako pierwszy prokurator całkowicie udowodnione. pieniądze płynące z zagranicy. Jak wynika z niesłabnącą s!łą. Ze W!leystkich stron Związ 
Kuczyiiski stwierdził na wstępie, że Stron.. Wszyhcy oskarżeni brali udział. w konferen- ujawnion~ch na rozprawie dokumentów, ku Radzieckie(o napływajll tysiące rezolu­
n~ctwo ~a:odowe -: .filar kapitału i o~szar- cjach, na których w myśl otrzymywanych z ~u<liet miesięczny S waJtai · cranicaeh cji protestacyjnych, powziętych na wlec•ch 
ruc.twa, JUZ od chwili swego powstania pp- . . ...... kc'' . -'-A millDna złotych. Głównym s.k.a.rbnikiem pod~ 

I ł · t kl . d . h . ,zagrarucy msuou Jl, INllJ.atUZOwani> .,....u WY- t'Obotniczych, na ~braniach Inteligencji i P era o in eresy as posia aJącyc , natomiast . d 1 I kl dr . t ziemnego SN był oskarżony Hajdukiewicz. 
na drugim planie dopiero stawiało walkę o wia owcz~, tur ers_ e ogi ~rzea~ owe, na młodzieży. 
niepodle:głość Polski. „Nic ·wi'ęc dzi'wnero _ kaza.no :i:amstalow~c tajną radiostacJę na~aw- Kończąc ~e przemówienie prokurator Ku. 
powiedział prokurator _ ze tego rodzaju czc-?~iorczą, kto~ą dy.sponował oskarzony czy~ski „.twierdził, że również, jeśli. ch_odz.t o Ostatnio ogłoszono protesty uczonych u­

kraińskich, :z:ałogi :z:akład6w s1tmochodeWYclt t ln 
· - .-.... dzil .... _ . d l\facmsW. itd. W'ywiad kierowany przez pre. podzegame do morderstw i rabunkow, wina men a osc uuprowa a w resu„.„c1e o . . . od:zi d ·1p :fa'sz • • 

1 
P 1 zydmm SN obejmowal wiadomości wojsko. oskarzonych została na. przew e są owym ZiS w Moskwie, antyfaszy8łlowskieltl3 ko-

wsp6 u_(JY z yzmem i._ze wa czono. z. 0 • we, wykazy wyższych oficerów WP, rozmit111z... udowo iona.. 
s ą podziemną, reprezentUJącą odmienne idee. . .1 h • dn t k . k b, Z k 1 . S d ua~.leli'ł głosu prokuratorow' mitetu Żydów radzieckich i grupy bohate-b . . . . . czente poszez:ego nyc Je os e WOJ6 owyc -o et ą ~ i . • • 

. '~ ylo. „~cz-eJ n~ec-? ~olskl ru! będzie, I infemnacje a:ospoda.rcze i polltyeZDe. Wiado- I'...ityńskiemu ,który omówił ideologiczne pod- rów Zwią7.ku Ftadzieckiego. 
J śll me ma bye taka, Ja.kieJ chcel113' . . . ka . - ta d · 1 In · · St · .... N d „ . . • . nrosC'l te zas:cyfrowane przez os rzonego "'o. s wy zia a osci ronrucw1a aro ow•.o. 

P 
Il dlatego, Pli? odzyskaniu nlepodległos~i, gdy 11-1111-1111-1111-1111-11tt-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111i-1111-1nr-1N-n11-1111-1~11-111-1111-1111-n 

o acy stanę do odbudowy, SN dą.zą.c do · 

~=!~~e!~ćo~ł:~~%~y~~ń~:~ó::~s~~~~ Walk.I w Paleslyn1·e lrwa1·ą 
~~~;:c~ ~=~~~~~:~r~:· ;~~:;:~d~y~~;:~ . . „ • • • , 
dową, organizują<ią terror, sabotaż i szpie- Oc!d&.1ały zydowsk1e zdobyły nua o .Acr • Powoznu sytuQCJcr obronc6w Jero•O· 
gostwo. . . . . Umy. Samoloty arabskie dalej bombardaiq •iasta. i osiedla 
~ d~ls~ym _ciągu. prz~m?wi~Illl.a p:ioku.rator TEL AVIV (PAP). _ Komunikat organiza- molotu egipskiego, który brał udział w nalo-1 Samolnty egipskie atakowały w ponle<ll11-

~0~z~sk=~ż~~;c~o~~ado ~:i~;Y ustr~:~~~= cji Haganah do~osi, że Jniasto S~int J~an cie na Tel Aviv we wczesnych godzinach ran- lek czterokrotnie "rel Aviv. Komunikat e.cip­
""k° d . r 1 ""-l . . u· . d'Acre poddało się we wtorek oddziałom zy. nych w dniu 18 maja. Pilot l:ostał wzięty do ski donosi o znis.zczeniu kilku samolotów !\Ił 
_ i ązy 1 e.,.Q rue, a nie przemocą. Jawmo- d k' · W 1 • k 't 1 „ 'd . . 1. ·-~; · d · · h _,_ ... „ ne na rozprawie dokumenty, a w szczególtlo- ows i_m. ar~n1n api ~1 aq1 ?1;leWl uią mewo i. zr„_., ..... l o wyrzą zenm powaznyc g,_,;:""' w 
ści zesi.a..wi.enia budżetowe za.rządu głównego wydanie wsze~kll~go r~d~JU brom .1 rozbro- Kom.un.ika.t sy:vyjs1't ~twierdza, że d-0kona- rafineriach naftowych. 
SN t i d . . . • . k . jenie wszystkich oddziałow arabskich prze- no nalotu na miasto 'l'iberias. Z lodzie moto~ ----------•-•••••••• s w er za.Ją, ze orga. izacJe woJs owe nie · . . • . ka . 1 „ A t->.- t · · · dl N 
tylko ut.rzymywa-no, ale nawet rO'Zbudowy_ bywaJących :"' i;i:es~1e. Po . p.1t1:1 acJ~ :re ~ rowe zos =.1 za opione w porcie, a w osie u 0 llHOrqlnesle 
wano. Pilaczyński i Roszkowski zajmowali rękach. oddz1a.low zy~owsk1ch t znaidu1e . sitę żyd-0wskim Kafesh Ha!eshia nad Jordanem. _ 
cwloweo miejsca w siłach zbrojnych Stronnie_ c~łe połnocne wybrzez.e Pales yny z. WYJ~ • \vybuchły pożary. Syryjskie samoloty doko- Brazyliłska sprawi· edliwośc' 
t w k 1945 b · . d' SN fGem portu Ha1fa, ktory obsadzony Jest Je- nały również nalotu na. osiedle Ramat Naph-
wa. ro u n. ze ra.nm prezy !Um . k b t . k' t l' 'ł Palest n C"<>ś' osi"edla. •o- • ł k ń I. I ik w Warszawie, utworzona zo.>tala tzw. !tomi- szcze prz~z WOJS a ry YJS ie: . . a m na po nocy y y. '"" c '" I wa y a Sal og a 

llja wojskowa, w sklad której weszli: Mar- Ko;n~nik~t Haga?ah don~si, _ze . sytuacia stała zniszczona. 
ł?eWSki, Maciński, Dz.iubecki. i Turka. Ujaw- obi:onco:"' zydows~ich stareJ ~1elmcy ~ero- Dalej komunikat syryjski donosi, że arty_ 
'l>iona na orocesie instrukcja prezvdium SN zohmy Jest powazna. Walki na tym oddnku leria ostrzelała pozycje nieprzyjaciela koło 
dla tzw. oddziałów PAS głosi, że ·~elem ist- trwaj.ą w da~szym ciągu, _przy7zYl'.1 stan.owi- miejscowości Samakh. Oddziały żydowskie 
nlenia Pogotowia.. Alu:ji Spee-jalnej jest :likwI- ska ZY_dowsk1e w stareJ dzielrucy miasta stawiają zacięty opór. 

0Igan Wa-~anu, „08seivatorr: Ro.m#no" 
wydrukował w tych dniach ko.res,pondetlliCÓę 
z Rio de Ja.ne-ir-0, pcdająe w niej m . .in.„ te 
Polacy zam.ie-sz.li;ali w Biazyli okazują wielkie 
z.anil!lpo.koje,n:ie z powodu zapowieck.iarn~h 
przez n;ąd hra-zyli_i<;.ki represji prz.edwko ooo­
bam, pocho.ctzącym. z luejów Europy W1chod­
niej. 

da.cja członków rządu, pracowników służby ostrz~Iiwan~ były całą noc p:Gllez arabską ar- KQmunikat e~l1>&1';1 dooooi o ataka~h lot~-
... __ · • t • d • ła d k t ... lylenę. cz1ch n.a kol9nię zydowską Chem1d, gdzie 

T t · k t K · k' t dlu K0mumkat Haganah onosi rowme o ze- wzmecono pozary w s a ac roni amum-
u=p1eczens wa. i na czy emo ra yCT.nyc„. . d . - · ż l · · kl d h b · i · 

u aJ pro ura or uczyns l przy acza - . . , . „ 
gi szereg krwawych zbrodni band leśnych strzele.mu przez artylerię przeciwlotniczą sa- CJi. „Ou.ervatore Roma.no" dodaje, :ie ponieważ 

nie wezyscy Po,la.oey hraizyli}tscy um·aJi aę-d 
war!l.Zawslki, ~tOiSl>wanie rep.re.sji :pr.zeciwkio 
tym op0wycjonł tom „byi!c-by 11.prz-&eMe z- :r;a­
$adami epra.rwiedlliwo&ci". 

PAS z okręgu białostockiego, dowodzl!lnych 
przez „Stalowego", „Bw·ego'' „Rekina' i in­
nych. Ofiaiami tych napadćw padło ki1kn­
dziesięciu .funkcjonariuszy urzędu bezp.ie­
cz.eństwa Żl>łllierzy WP, Armil Czerwonej i 
M. O. 
Przechodząc do -zbrodniczej działalności po­

szczególnych oskarżonycii ·:{lrokurator pod­
kreślił, że ·na. czolo w;rsuwają się -oskarżeni: 

Macińslci ; Dziubecki, dale1 Jłajdukiewicz i 
Podymniak i wreszcie Chaberski i Ekerl W 
.świetle ustaleń przewodu sądowego popełnio­
ne przez w:.zystkich oskarżonych zbrodnie 
llllillllllll~ill i lllllll l ll l' l ·.l i I 'I l 'I '( I 'I 'I I I I I I I I I I I I I I J J'I LI ~'l I l I l I 

KINO „WISŁA" DZIS PREMIERA! 
Początek seansów: 
W dni powszednie o godz. 15, 17. 19, 21 
W niedz. i święta o godz. 13, 15, 17, 19, 21 
SENSACYJNY FILM PRODUKCJI AMERYK. 

,,CA SAB LA N ~A11 

W rolach gł&wnych: Humpbrey Bogart, lngrirl 
Bergman, PauJ Henreid. 

Rr:iyser: :MICHAEL CURTIZ 
Ebplaatacja P. P. Film Polski. Własność MPEA 
3179-k 

Launitz wzruszył ze zdziwieniem ramiona­
mi i spojrzał przelotnie na kapitana. Sawie­
ljew wyi;zedł z gabinetu, pozostawiając na 
straży młodego leutenanta. Strzałka zegara 
wskazywała za jedną minutę północ. Leu­
tenant uważnie obserwował każdy ruch Lau­
nitza, którego wzrok był ciągle utkwiony w 
zegarze. Na korytarzu znów rozległy się 

czyjeś głosy. Ktoś pytał o kapitana Sawie­
ljewa. Na sam dźwięk tego głosu Launitz 
drgnął. Oczy mu się rozszerzyły i z wy­
razem zniecierpliwienia spojrzał na drzwi. 
Przed drzwiami na korytarzu prawdopodobnie 
stało kilku ludzi. Dobiegała ożywiona, ,lecz 
zagłuszona nieco rozmowa. Leutenant po­
śpiesznie powstał z miejsca, rzucił niedopa­
lony papieros do popielniczki i szybkim ru­
chem poprawił futerał rewolweru, zawie­
szony na pasie. Drzwi otworzyły się nagle i 
na progu stanął wysoki, nieco szpakowaty 
pułkownik w mundurze wojsk bezpieczeń­
srnra. Miał zakłopotaną wyraźnie twarz i 
uważnie rozejrzał się wokoło, szukając ko­
goś wzrokiem. Leutenant stał na baczność i 
zameldował służbowo: 

- Towarzyszu pułkowniku! Towarzysz ka­
pitan za chwile wróci! 

Kobiety 16-tu państw radzą w Rzymie 
Ohrad.y Mię zynarodawei Demokratycznt1 Felferacii llobtet 

świ~cle w 
pneciwko 

Srp.TawiedJ.iwo.!ć hruylijika. jl!lłl c0111.jmn.lej 
róWl!lie OMhliwa, jaik: logJ!ka wa.tyke.ń6ka. Bra· 
zy'}ia, pod dyktaiturą prez. Dutry, „cieE.zy 11ię" RZYM (PAP). - W siedzibie Włoskiej Kon­

!ederacji Pracy w Rzymie rozpoczęły się ob­
rady kongresu Międzynarodowej Demokra-· 
tycznej Federacji Kobiet, w którym biorą 
udział przedstawicielki 16-tu państw. Na po... 
rządku dziennym obr~d znalazło się dotąd: 

1) sprawo:i:danie z obchodu międzynarodt>we. 
go święta. kobie~ w dniu · I ma-rea., 2) dyskusja 
~ad sytuacj" społeczno-ekonomi~ą w po­
ludniowo. wschodniej Azjj na podstawie ma­
teriałów zebranych przez Federaeję, 3) zaaad 
~nie ochrony matki i dz:iecka, 4) sprawo-

zdanie z akcji kobiei w całym 
SPl'al'ltie realizacji uchwał ONZ 
podiei;.a.C'ZOl1l wojel'lil\ym. 

W dyskusji nad międzynarodowym świ~tem 
kobiet brały udział przedstawicielki Polski i 
Czechosłowacji, Bułgarii i Związku Radziec­
kiego, stwierdzając, że podczas gdy na kapi­
t&listycznym Zachodzie święto kobiet jest 
symbolem walki o równe prawa kobiet, to w 
krajach. demokracji ludowef dzień ten jest 
poświęcany rozważaniom nad o&iągnięciami 

ruchu kobiecego, uzyskanymi w ~kojowym 
współzawodnictwie pracy. 

chiś wysc>kimi niemal „dobrodziejstwami" fa· 
SZY7AffiU, ni<: więc dziwne.go, że i tam TO!!lp.Oet;•· ·•rt'I 
to nagonkę przeciwko W5Qlye1kim tlem~ ' 
demokratycznym, pod znanym ha&ełlkiem „an­
tykomunizmu". 

lllno uPOL ONIA 0 

W CZW ARTEK DNIA 20 MAJA D. R. 

Znakomity film dokument;uny o walce i od­
budowie Pol5ki Ludowej p. t. 

. Ale. przypa,trzmy się fogice wait~al.\6ki~o 
dziennika. RGpreS.J&. przeciwko Po-lalkom nifł 
uznającym legaJnegQ Rządu Rzec.zypos~'tej, 
bylyiby - według „Osservato.re Romano" -
„'.iprzeczne :i: zasadami s•prawiedlliwo'Ści". Z łe­
go ja.sny Wrllios·ek, że represje przeciwko tym 
J>Qlakom, któr.ay - ja.ko loja·1ni olb"}'1Waite•le 
i paitriod - uznali prawowitą w)adif;ę sw~o 
kiaju, me kolidowalyby woale z za6a.dami g,wo­
iście. pojętej ~prawiedliwości, bowie.tl\ rrepre. 
sje przeciwko demokratom 6ą, z~odnie :z; tą 
logiką, uprawnione i U'lMadnione. 

PREMIERA I ,,POLSKA'' Ano - cóż. Przymierze z doforem nakłada 
pewne zooowiąza:nia., .które koMekwe1ll!inle 
i be.z wa.h~nia mu'l:I\ być wykonywane. 3178-k 
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Pułkownik spojrzał na młodego oficera. Był 
to wezwany szef bezpieczeństwa okręgu na­
ftogradzkiego pułkownik Chołmski. 

- A gdzie przebywa aresztowany dywer­
san't? - zapytał Chołmski. Nim leutenant 
zdążył odpowiedzieć, z półmroku, w którym 
tonął gabinet, \l',ryłonila się wysoka postać 

majora. Zbliżył się nieco do pułkownika i 
prostując się służbowo, zameldował: 

- Dywersantem jestem ja, towarzyszu 
pułkowniku! 

Twarz Chołrnskiego nabrała wyrazu .łaj­
w_iększego zdziwienia. Brwi wysoko podniosły 
się do góry. Pułkownik wyciągnął ręce na 
spotkanie Launitza i głośno zawołał: 

- Co do diabła! Lońka! A ty skąd się tu 
wziąłeś'? A gdzież do diaska dywersant? 

- Powtarzam, towarzyszu pułkowniku, że 
schwytanym dywersantem, jestem ja! Cze­
kam na pułkownika, aby wyjaśnić szczegóły 
tej tajemniczej sprawy. Kapitan Sawielew 
za chwilę wróci. Udał się po niezbite dowo­
dy, które mają zdemaskować niebezpieczne­
go szpiega i dywersanta! 

Oczy majora iskrzyły się niepohamowanym 
śmiechem, idy mówił poważnym tonem, te 
1łow1. Chołmski jednak nie mó&ł zrozumieć 

PRODUKCJI POLSKO-RADZIECKIEJ 
B. D. 

o co chodzi. Zrobił .niecierpliwy ruch ręką i I was dywersant. Cheialbyrn natychmiast go 
odpowiedział: :z:obaezyć. przecież 1ami, nalegaliście, abym 

- Czekaj, Lońka! Nie miejsce teraz na przybył do was przed północą. 
żarty! Przybywam w ważnej sprawie. Spóź,1 Kapitan Sawieljew ::liemal błagalnym 
nilem się! Pogadamy później. Zaczekaj na wzrokiem spojrzał na zden"?rwowanego pu?­
mnie w gabinecie. Przydasz się zresztą, kie- kownika i r:i:ucił dziwne !pojrzenie w kie­
dy będziemy wyświetlać tę calą aferę. runku majora beztrosko palącego papierosa. 

- Ależ afera już jest niemal wyświet1o- Odezwał się cichym, nieco urywanym 1ła­
na, - zaśmiał się major, lecz Chołrnski nie se ::..-: 
dał mu skończyć I zwrócH Eię do zastyiJego Towarzyszu pułkowniku! Najlepiej 

o wszystkim wam opowie towarzysz major. 
Padłem ofiarą przebiegłości majora oraz 
własne karygodnej, nierozwagi. Zdarza się 

w służbowe.i postaw~e, leutcnanta; 
- Towarz:;·szu leutenancie! Zameldujcie 

natychmiast kapitanowi Sawieljewowi, że już 
przybylcm. Wzywam go natychmiast do 
mnie. Nie mamy ani sekundy czasu do stra­
cenia. 

Leulenant stuknął obcasami i już chciał 
odejść, gdy do gabinetu pośpiesznie wszedł 
sam Sawieljew. Miał wyraźnie zaaferowaną 
minę. Gdy ujrzał Chołmskiego, twarz jego 
przybrała jeszcze większy wyraz zmieszania. 
Wyprostował się i zameldował służbowo: 

- Kapitan Sawieljew przybył na rozkaz! 
Major spokojnie przypatrywał się tej całej 

scenie. Dobrodusmie uśmiechając się - rzekł 
nagle do kapitana: 

- Pośpieszcie się, kapitanie! Macie jeszcze 
tylko siedem minut czasu. Jest ju:i: trzy po 
dwunastej. Ani pułkownik, ani wy, ani ja 
nie mamy więcej ani sekundy do stracenia! 
Mówcie wszystko, co zdołaliście ustalić! Tyl­
ko, szybko gadajcie! 

Cholmski ze zdziwfoniem popatrzył na ma­
jora. Zniecierpliwionym ruchem rE;ki naka­
zał mu milczenie i zapytał zmieszaneiio ka­
pitana: 
·- Co to ma wsl':ystko znaczyć, kapitanie? 

Przybywam wezwany przu. Wal w w1.ż­

nej sprawie. Gdzie jut :z:atrzym1n1 l'r:ttz 

towarzyszu pułkowniku„. · 
- Nic nie rozumiem! ~ zawołał z obu­

rzeniem Chołmski, - o jakiej nierozwadze 
i przebiegłości mówicie, kapitanie? 

Nim kapitan zdążył odpowiedzieć do 1a­
binetu weszła smukła dziewczyna, ubrana 
w wojskowy mundur. Na mundur był narzu­
cony lekki płaszczyk. Stała w drzwiach 1 z u­
śmiechem patrzyła na całą scenę. Gdy usły­
szała głos Chołmskiego i spojrzała na jego 
czerwoną z oburzenia twarz - nagle wy­
stąpiła naprzód i powiedziala: 

- Towarzyszu pułkowniku! Proszę się nie 
obrażać na Lonię i nie wyciąiać słusznych 
konsekwencji służbowych z tego naprawdę 
karygodnego żartu! Zakpił sobie wyraźnie 
J: kapitana, a zarazem zakpił i ze mnie. Szu­
kano mnie wszędzie, wreszcie znaleziono w 
okolicach dworca I przyprowadzono tutaj. 
Dopiero, gdy znalazłam się tutaj, dowiedzia­
łam się, że jestem podejrzana o kontakt z 
niemieckim szpiegiem Launitzem, który gra­
suje w przebraniu majora radzieckiego. 
Z pocz;itku nie mogłam nawet domyśleć ·się 
o co chodzi. Alr: później zaświtało mi w gło­
wie. Pneciti dobrze mam Lonię„ 
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OBYWATELE BRACIA CHŁOPI! 
W Imieniu władz n<iczelnych Pol kiej Par­

tii Robotniczej i PolsJciej Partii Socjalis1tycznej 
witam Was i pozdrawiam se.rdecznie w uro­
czystym i radosnym dla Was dniu Swięta Lu­
dowego. 

Witam w imieniu klasy robo1tniczej braci 
<:hło.pów, Slk.'lJ\Pionych pod zielonymi &Ztandara­
mi Stronnictwa Ludowego, s-tronmic11Wa, które 
od samego rpow"S>lania Polski Ludowej wiemie 
służyło s1ptrawje umocnienia sojuszu robo·tni-
czo - chłopsikiego. · 

Witam serde<:ml.ie zielone 6ztandary o.diro­
dzonBgo Polskiego Stronl!lictwa Lud-owego, któ­
re dzisiaj na tej manifestacji sq wymownym 
świadecbwem zawiedziony-eh nadziei i sromot­
nej klęslki polis.kiego wstecznictwa, a zairazem 
dowodnie świaclczą o niespożyte~ sile idei nie­
podleg'lości, demokracji i post~u w Ludzie 
Polskim. 

Gorąco pozdrawiam chłopów - PPR-ow­
ców i PPS-owców, oTaz delegacje robotniczej 
Warszawy, które przybyły tu na wezwanie 
partii robomiczych, aby wyra'Zić swoją soli­
darność z nacze1nymi has.łami Swięta Ludo­
wego i a:by jeszcze raz· zamanifestować nie­
'itiłomną si~1ę soj!USZU robotnic7..o • ch!opsikiego. 

Sw:ęt-0 Ludowe wyipadlo w tym roku w 15 
dni po wsipanialych manifes·tacjach klasy ro· 
botniczej w dni.u 1 Maja. 

\1'1 manifes.tacja<:h tych w tym ro-ku wzięło 
udział w całym kraiju po•nad 6 milionów lu· 
dzi i w tej lic7..bie blisko 1,5 mHiona chlopów. 

W Wa·r:szawie nie było placu, który by po­
mieścić mógł wszys.tkkh mal!lifesitan•tów STto-
licy. . • 

Dz;isiaj - znowu lud naszej .>tol'cy może 

sh\'ierdzić, że nigdy jeszC'l,e ' Warszawa n(a wi­
działa takiego thvnnegf>, ma.<X>ivego naµ/yv,.u 
chłopów, jak w to Swięto Ludowe. 

Sfl'. S 

rzy, korzysta1ją<: z tego, że nie.jedna jes"ZCZa SOJ·usz robotn1".czo ~chłopski· mą~d~~i~~o~~~ef!s~~!~~r~ij~~1 ~2 
wieś po-l~a jest za·bita deskami o·d świata, na• 
szeiptują chłopom, że partie robot.ni<:ze prz;y­
go<towują się do sQcjali:z.acji wsi polskiej. 

W Ale fakty codzie1}ne zada.ją kłam tym pod-

podstawą -siły i dobrobytu Polski Ludowei 
Podczas obchodu Swięt-a Ludowego w stolicy w Jmienhl partii robotniczych PPR i PPS 

przemawiał WICEMARSZAŁEK SEJMU - TOW. ZAMBROWSKI. Przemówienie to po· 
dajemy niżej: 

szeiptom reakcyjnych pachołków. 
Od samego powstania Polski Ludowe.j sta~ 

ły pmie robotnicze 

A GRUNCTE OBRONY 
WŁASNOSCI CHŁOPSKIEJ 

.I 

i ani na lvrok z tego swojego stanowiska nilł 

l 
Niejedno po)colenie rewolucjonistów ro-1 rzyć, już w tym roku pozwoli nam na osjąg· zibo-cr.yły. 

~otniczych i, dob.rych ~olaków stra,vHo swe nif;cie s-0.mowystarczalności rolnic!l.ej . Kiedy partie robo~icze po·panfy cbJ!opów w 
siły w merowneJ 1 ofta.rneJ walce o Polskę Ale len wiel!ki, żydodajiny przeto.ro bynaj- likwidacji własności ob&zarnkzej, to czymże 

l Ludow~. . . . . m<niej nie ogral!licza się t}"lko do dzledll'iny ma- to było, jeśli nie obroną własności chłoip"' 
Na;Iep.s1 z nich rowmiel1, ze klasa robot- terialnej produkcji. skiej? 

nicza, produkująca swoimi rękami większość . . . Kiedy parliE robo1nicze p~erają ta'ki sy-
, bogactwa narodowego i tworząca podstawy si- .w.ystarczył?, aby rob?t>mik 1 . eh.top str:ząs- sit,em podatków, który w większym 6'!10pni111 
ły i potęg/ nowoczesnego pa~twa, tylko wte- nęh _Jarzmo ni~rawiedih'v.:ych 1 nieuido~nych obciąża chłopów zamożnych od biedoty - to 
dy zdoła uwolnić siebie i inne klasy pracują- rządów. obsza_rmczo - kapi'.aLstyczmych 1 ,PD· cóż to jes1., jeśli nie obrona drobnej wqasn~ 
ce od wyzysku i ucisku wielkich kapitalistów czuh fąę w-spolgosip~darzam,~ .kraju, aby w slad ś<:i chłopskiej? 
i obszarników, aby procujący mogli wreszcie za t".111.ro~oczął się prz~~'JHe6zorny proces ,u· Ki-edy partie robotnicze, Wll'e5Zcie, ~o· 
sami korzystać z plonów swej pracy - jeśli wailmama się lud'U ,polskiego od wpływow wiadają się za pomocą sąsiedzką sq:m;ę'lajem, 
potrafi zespolić swoją walkę wyzwoleńczą s·tarego, gas·nącego swiaita. •to dyktuje im to t.roska o podl!liesienie gosipo• 
z dążeniami eh/opów pracujących, jeśli po- Ożywcze tchniooie nowych czasów i sto· da·rki rolnej tych najbiedniejszych, bo bez• 
trafi zaskarbić sobie zouiooie praoującego lu- sulfllków zhuir.zyło mur, który rozdzierał we- I sprzężajnych chłopów i za:pewniemie jm ochro. 
du wiejskiego. wnętrznie k!Mę robobniczą i stworzyło wa- . ny od lichwiarza i 6>pekulanta wiejskiego, któ-

Przez długie wieki trwała samotna walko runki dla zjednoczenia robotników w jednej j ry nieraz czyha , aby sobie przywlaazczyć 
chłopska o wolność, zjemię i szczęśliwszy byt„ parW lclary robotniczpj. drobną własność chłopską. Pa.rUe robotnicz,; 
aż Sromotnie zawiedzione zoslały nadrz;ieje 1 całkowicie zdają sobie sprawę, ie ogromne 

w tych zmagonioch dojrzeli najba•dziej m;~czniclwa s-two,rzenia jedności chłopów i zaufanie, które zdobyły sobie w masach chłop· 
świadomi chlopi, ze ich miejsce jest razem z klai& reakcyjnych, iz.wiróconej przeciw klasie skich i w ruchu ludowym, zawdizięQZ(Jją właś· 
walczącą klasą robotnJ.czą, że razem z klasą robotniczej. nie tej swojej polityce obrony drobnej włas-
robotniczq stCl!nowić oni będą niespoźytą siłę ności chfopskiej. 
zdolną do przebudowy od podsta<W całego fy- DONIOSŁA UMOWA SL I PSL W tej polityce tkwi fródlo siły rojuszu ro-
cia kraju. o współdziałaniu I dzlsiejne manifestacje botniczo - chłop&kiego. 

Powiedział wielki mędrzec staroży>t.ności - to właśnie triumf jedności chłopskiej, opartej My rorumujemy tak, te na obecnym etapie 
„Da·jcie mi punkt oparcia, a wyw1rócę cały 0 idee 30;uszu robotniczo _ chłopskiego. sojus~ robotniczo • chlopski wyraża s.ię mię-
świat", Takim „punktem oporcia" dla polskie- . . . . , . . dzy innymi w tym, aby klasa robotnicza da-
go robotnika i chłopa okazol się sojusz robot- W kla~ne„ .rob?bniozeł, . a ostabmo rowniez wala coraz więcej rolnictwu nawozów sztucv 
niczo - chłopski. n~ wwt, rozwija s;ę potęzm~ ruch wapółzawod- I nych i dlatego planujemy ogrom.nq rozbudowł 

TV'llko od trzech lat sojusz robol•niczo-chłop- nictwa pr.acy, ktory z ludz~ od młota 1 pluga 1 przemysłu chemioznego; 
ski -jes·t podstawą wlaclily ludowej w Polsce, czyni śwmdo~ych bu~wniczych potęgi 1 do- a.by klasa rob9tnicza dC!!Wala coraz więcej 
a prz:ecież tmd;uo jest znaileżć w tysiąclet·nich brobytu Polski Ludowej. maszyn rolniczych, traktorów i smnochodów 
dziejach na·szego narodu okres równie życia- Jak Poilsika druga i 61Leroka, robotnik i chł<l!P ciężarnwych naszemu rolnJotwu i dlatego roz. 
dajnego przełomu. coraz bairdziej wciąga się do pracy cpołecz- wijamy i tworzymy od podstaw te galęzie 

Ocalona przez Czerwoną Armię ze śmie.r- nej, uwaLil'ia się z nawyków sohkos-twa i ego· przemysłu; aby klasa robo-tnicza wzmożoną 
telnego ucisku hitlerowskiego Polska Ludowa izmu, ku.moters!Jwa i zaściankowości, ujawnia- produkcją umoż/Jwiła coraz większą elektry• 
pozostała wierna sojuszowi. ze swym wielkim jąc coraz wi_ęce~ inicJa„tywy w pracy GJ.a Pol· iikację I radioioTllizację wsi i aby chlap po!· 
wschodn.im sąsiadem, ro'Zwinęla ten sojusz ski Ludowej. ski przez rozumną i ofiamą pracę, PRZEZ 
i stała się ważnym czynnikiem wa•1ki o pokój Jest w umowie o wsipółdziałaniu między WZMOŻENIE PLONÓW zabezpieczał i sobie 
w powojennej Europie. SL i PSL jedno zdanie._ któire niewą,bpliwie ży- i całemu narodowi większy dostatek. 

Powrócony dzięki pomocy radzieckiej na wy oddźwięk zna:jd!Zie w po.tsikiej klasie ro- Nasza 
prastare ziemie piastowskie, potrafil Lud Pol- boitniczęj. Zdanie to brzmi: „Oba stroooic­
ski tak szybko je zaludnić ; zagospodarować. twa uznają jedność klasy robotniczej Z.A 
że wprawił tym w podziw zarówno przyjaciół TRZON SOJUSZU CHŁOPSKO - ROBOTNl­
jnk i wrogów. CZEGO, A JEDNOSC RUCHU LUDOWEGO, 

Unarodcwio11Je Mkłady przemysłowe taki DO KTÓREGO ZMIERZAJĄ, ZA UTRWALE· 
w ciagu tvcb t17ech lat wską'Zują wzrost pro· NIE I POGŁĘBIENJB TEGO SOJUSZU". 
dukcji, jaikiby nigdy nie mógł być osiągnięty, Zdanie to wskazuje, że partie robotnicze 
gdyby pozostały we W'ładmiu zagranic=ycb !!Woją szczerą, rozważną i przewidującą po/i­
i rodzimych kaipitalistów. tyką zdobyły sobie zauialbie w obydwu nur-

UWolrlióny od obszarników I gos1wd.arujq- tctch ruchu ludowe-go. 
cy na własnej ziemi chłop polski uporczywte A pnzedeż WStZyscy pamiętamy te c1..asy, 
podnosi straszliwie przez wojnę I okupację kie<ly reakcja polska s<traszyła chłopa pol;;kie­
zniszc:1Jonq gosp•dorkę rolnq, co, chcemy wie- go kokhozami. 

TROSKA O WZROST PRODUKCJ!I 
ROLNlCZEJ, 

o zwiększenie plo1nów z hekta;!l, o mechan!za" 
cj ę i motoryzację roLnictwa jee•t nierozłqczmi 
od naszej postawy obrony drobnej własno§cJ, 

Wiemy, że małorol111y i średniorolny chło.p 
ni~ jest w stani11 kuipić sobie trakto.ru, mloc• 
kami, czy samochodu ciężarowego. 

Wiemy, ie bez nOWQCZesnych narzędzi niei 
,pod•ni~ie on swojej go<Sq:>odarki l nie.raz z.mu• 
szony będzie 1;tać się najemnikiem., a i~o oj­
cowi-zna nieraa: 6•tanie 6ię lruipem spekulaint.a.1 
czy lichwiarza. 

O CZYM SWIADCZĄ TE NIEZWYCZAJNE 

o czym świadc::~::1pogodny 1 radosny Opieka 
na-strój, który dwa tygodnie temu opanował • 

nad ludźmi pracy w ZSRR Dlatego w obronie drobnej właMLoścl chłop­
skiej popieramy rozwój spó/dzielc1Jości w/eh 
skiej i w miarę możliwości państwowych po-­
pieramy akcję kredytową na spółdzielcze o.. 

mil.ionowe r~e'5·Ze najbardzi.ej twórc~ych i Uz ··' row·ska ., domy wypoczyn''OWe dla kole ~arzy 
świadomych sił Nairod11.1 Pol61k1ego, a dzts o.pro - J I\ · :ł 

środki maszynowe. , 
Na zakończenie chcę Wa-s zaipeW!!l.lć, oby• 

watele, że władze naczelne Pols!kie1 Pa1rtii Ro­
botniczej i Polskiej Partii Socjalistycmej wy• 
soce sobie cenią zaufanie, które zdobyły pax• 
tie rob-otnicze w masuch chłopskich i w ruchtt 
ludowym. 

mienia Waisze chłopskie manifes·tacje? . . 40 tys kolejarzy centralnego okręgu ZSRR I natorium neurologicznego w Ałupce, do któ-
Ta postawa mas pTa<:·l~Jących Polsiki mej · · k d . k · i d , rego skierowano już 130 kolejarzy. W naj-

ji!St (>rzypadkowa i ma ewoją głębO'ką wymo- skorzysta w tym ro u z uz ro~s omow bliższych dniach będą przyjęci pierwsi cho-
wę. wypoczynkowych. Na budownictwo oraz na rzy do borowinowego uzdrowiska przy sta-

, TO JEST .POSTAWA LUDU, . remont sanatoriów wydano w tym r~ku lO cji Elton na Kazańska-Uralskiej drodze ko-
kto.ry ma .wszys!lk1e powody ~o zado:W?lema I milionów rubli. Odbudowane uzdrowisko w lejowej. Będzie.my je chro·nić, jaik. iirenky oka.. 

z oogror~tneJ, trudnej, ale pe~eJ osiągm,ę~ pra- I Karchowce w pcbliżu stacji Nowożybkowo, W połowie maja uruchomiony będzie na 
cy. To 1es1 pods·tawa ludu, Mory z ufnos<:1ą pa-1 . k' . 1 · z 1 · · · d · · 

I NIGDY TEGO ZAUFANIA NIE ZA WIEDZIE· 
MY. 

t kt , y a m cne mezachwiane nrzekona- na Białorus JeJ Ko e1 e azneJ, prmm1e w Woł ze pomiędzy Jarosławem a Kazaniem 
rzy, or m o ' " . , K , . . t .v,, d k K 1 . " 

nie, że kroczy po właściwej drodze. tym sezorue 170 osob. onczy się remon sa- .„vnący om wypoczyn owy „ o e1arz . 
Niech żyje sojusz robotniozo .• chlopskl ~ 

pod.stawa siły i dobrobytu PolsJd Ludowej. 

Gwiazdy Sad-ad-Zabich - mówił 
z nudą w głosie - przeciwstawiają się­
konstelacji Ryby, wtedy gdy planeta 
Merkuriusza stanęła z lewej stron'X od 
konstelacji Skorpiona. Tym właśnie tłu 
rnaczy się dzis iaj bezsenność władcy. 

- Gwiazdy Sad-ad-Zablch przeciw­
stawiają się planecie Merkuriusza, gdy .. 
To należy zapamiętać . „ Powtórz Hussein 
Husslija! 

Ale emir nie posiadał pamięci. 
Następnego dnia rozmowa rozpoczy­

nała się od nowa. 
- Choroby i mó1 bydła w górzystych 

miejscowościach .można objaśnić tym, 
że, o wielki emirze, gwiazdy Sad-ad­
Zabich stanęły w połączeniu z konste­
lacją Ryby, wówczas 9.dY planeta Mer­
kiuriusz przeciwstawia się konstelacji 
Skorpiona. 

- To znaczy, że gwiazdy Sad-ad-Za­
bkh - mówił emir. - To trzeba zapa­
miętać . 

- Wielki Allachu, jaki on jest głupil 

4 I Ale w jaki sposób zamierzasz go schwy I Nasredina i nie zsyłał mu sprzyjające„ 
tać7 go przypadku. A emir tymczasem wciąż 

- Wyczekuję w tym celu pomyśine- częściej zapytywał, · kiedy wreszcie 
f{\17/.1 go ułożenia gwiazd Sad-ad-Zabic11 z gwiazdy pozwolą mu królewską ręką po 
7.A!./~ . planetą Jupiter. dnieść zasłonę nowej nałożnicy. 

I - Z planetą Jupi1erl - powtórzył ROZDZ Ł 
S E'Y LI N · emir. - To należy zapamięt:i~. C;·y IA li. 

wiesz Hussein Husslija, jaka mądi a Pewnego razu emir niespodziewanie 

- myślał Chodża Nasredin. Jest je­
szcze głupszy od bagdadskiego kalifa I 
Ach, jak ml się tu przY'krzy i czy prędkc. 
już się stąd wyrwę?! 

A emir rozpoczynał nową roz11owę. 
- W naszym państwie, Hussein Hus­

slija znów jest spokój. I nawet nic nie 
słychać o tym niegodziwcu Chodży Nas 
redinie. Gdzie mógł się podziać i dla­
czego milczy? Objaśnij nam, Hussein 
Husslija. 

- O, wielki władco! Serce wszech­
świata! Gwiazdy Sad-ad-Zabich - za­
czął przeciągłym głosem Chodża Nas­
redin - I znów powtarzał wszystko, co 
}uż mówił wiele razy. - A poza tym, 
wielki emirze, ten niegodziwiec Cho­
dża Nasredin bywał w Bagdadzie i o­
czywiście słyszał o mojej mądrości. Kie 
dy dowiedział się, że przyjechałem do 
Buchary, to ukrył się w przerażeniu, -
gdyż wie, że dla mnie jest drobnostką 
schwytanie go I 

myśl przyszła mi do głowy :jz:.>:e jsze j przywołał do siebie Chodżę Nasredina. 
nocy? Pomyśleliśmy, że Bachtiara n~ie- Było bardzo wcześnie, cały pałac spał, 
ży wygnać ze służby, a ciebie naznc- słychać było plusk pałacowych wodotry 
czyć wielkim wezyrem. sków, białe synagorlice trzepotały skrzy 

dłami. „Po co mu jestem potrzebny?" 
I trzeba było korzyć się przed emi- - zdumiewał się Chodża Nasredin, _.. 

rem, wychwalać go i dziękować, a po· wchodząc po marmurowych ,schodach 
tern objaśniać, że w !tej chwili nie wol- do emirskiej sypialni. 
no zmieniać wezyrów, gdyż gwiazdy Na spotkanie mu bezszumnie jak cień 
Sad-ad-Zabich nie sprzyjają temu. „Jak wyślizgnął się Bachtiar. Gdy zamieniali 
by jak najprędzej wyrwać s i ę stąd!?"- w przejściu pomiędzy sobą pozdrowie· 
wołał w myśli Chodża Nasredin. nia, Chodża Nasredin uczuł jakiś pod­

Tak wyczekując przypadku, Chodża stęp i miał się na baczności. 
Nasredin prowadził w pałacu życie peł- W sypialni Chodża Nasredin zastał 
ne smutku i ·nudy. głównego eunucha. ~ego Wielka Cnot-

Ciągnęło go coś na rynek, w tłum,· liwość, żałośnie jęcząc leżał przed emir 
do herbaciarni, do zadymionej oberży. skim łożem, a obok na dywanie leżały 
Oddałby wszystkie emirskie potrawy kawałki trzcilflowej laski oprawionej w 
za jedną miskę cebulowej, wrzącej od w złoto. 
pieprzu zupy z baranich nóżek, za żyły C i ężkie aksamitne firanki odgradza~ 
i chrząstki, za zwyczajny rynkowy pilaw. sypialnię od świeżego wietrznego po· 
Swój brokatowy pła<Szcz jakże chętnie ranku, od słonecznych promieni i szczs 
zmieniłby na podartą starzyznę - byle biotu ptaków. Sypialnia była oświetlona 
by mógł zamiast pięknyc~ słów i po- ciemnym płomieniem lampki, która choć 
chwał usłyszeć zwykłą prostą mowę i ?yła z~ob iona z czystego złota, dymiła 

- Schwytać gol 
głośny od czystego serca śmiech. 1 kooc1ła jak zwykła gliniana. 

To byłoby d.Jbrze I 1 Ale los nadal doświadczał Chodż~ m. c. n.) . 



Str. :t 

Oazy wypoczynku i kuracii 
' ei ·e urok· Dol ego lqska 

ieodkryłe skarby naszych uzdrow~s 
~os~:i~ miasto Piza jest znane główn i e 'Ze I Io".„ Prawdziwy „gość", to ten, kto może pła- O 9 km od Bystrzycy leży uro::zy u.kątek, 

11'~e~ wi~zy yochyle.~. kt?rą_ ju.ź.. od l~t podzi-1 cić za sarne tylko nie koniecznie do'.>re wyży- Dług0>pole. Jest to śliczne, małe, ale komfort~­
WlaJą tury"ct O w1ezy P1zansk1eJ nap:sano cd- wienie i pokój„ do l.000 zł dz:ennie„. Tak.;cb wo, na skalę europejską urządtlone uzdroW1-
łe tOJ11_Y. a_ ;ep~odukcje tego .,cudu" można I „gośd" isiotniE> nie ma dziś w'.elu, ani w Ku- sko. Posiada ż.ródla i łazienki. Tu się leczy 
og~ądac na me·zlrczonych pocztów;:a~h i w róż.- , dowie, ani w Duszn :kach. serce. choroby kobiece, rewnalyzm i nerwy. 
no141zvczn_y~h barwnych przwodnikach. O po- 1 Wydame dobrego i szczegółowego pr.zewod- Kudowa bywa latem gwarna, Długopole nato-

. chyłej wiezy w Ząbkowicach. Dolnoślą,5kich n'.ka. opisu 1ącego pod kątem turystycznym i miast je~t małe i zaciszne. Przez zdroJ prze­
m.ało kto vne, nawet. na ter~m:~ .Dolnego Slą-, ~z.drowiskowym Dolny Sląsk„ jes·t konieczna- pływa rzeka, a dookoła ro~ciągają się „~óry i 
ska, a pochodzenie ~ .pow~tame Je.J Jest dotych- sc:ą . Bez podobnego przewodn:ka - „sami n:e lasy. W tym roku Długopole otwiera pierwsz~ 
czas okr.yte m.glą taJe tnnicy. \Vieża w ZąbkJ- wiemy có posiadamy"„. A posiadamy napraw- sezon Na mapie nie oznaczono nawet jedyne] 
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Radosn 

1 ~ach Jest n i~co mniej '..krzywa" niż jej pi- de; ish1e cuda, o których mało kto słyszał. w swoim rov!aju drogi, biegnąrej w górach w 
z~ńs~.l. sobowtor, ~le. dz : wa~zn.e je,i ks'Ztalty I gdyż powodzeniem ciesz<\ s'ę tylko utarte już pobliżu Długopo-la. Jest to Jeden z oJcink?~ 
rowmez budią podziw 1 żdum1enie. szlaki: Pula nica, Dus·zn:ki, Kudowa.„ sły1rnej turysty:znej, górskiej sz.osy. Sudeckie). 

O ile w Pizie tłumy turystów oglądają wil'!- : Nowa Wieś Niemczyńska w on wie ;:e klodz- Szosa jest wspaniała. Aut<;> mknie. Jak p~ lu- W przedszkolu RTPD dzieci robotnicze oto. 
żę, o tyle w Ząbkowicarh jest pusto i cicho. 1 kim. Tuż obok Jeży nafmniejsze w Polsce u:r:drn strze, a widoki są pełne p:ękna i malown;czo- czone sq troskliwą I czulą opieką. W atmosfe„ 
A szk1-:>da, bo nie tylko wieza zasłuquJ'e n'! wisko, Przerzeczyn Zdrój. Oblic1one jest na ści. Ale malu kto wie o tych cudach „ A szk'J- rze pogody I wesela spędzają tu mile czas, 

' h i 1 t k a ro.zwi1'a1·ąc 21arazem stopniowo swe chłonne, uwagę. Są równie7 stare kośc'.oły. Ciekawe, 110 miejsc Tu si ę leczy reumatyzm 1 artre- da, bo w garach i lasac c ąg e napo Y amy n 
średn! owlEcznP zabudowan:a. Ale Ząbknwk'? ty;zm. Są źródła siarczane, ładne łazienki, ku- wielkie i ładne mało uszkod.zone domy, które młode umysły I ucząc s.ię koleżeństwa orlll% c· 

mają fatalne połączenie, są oddalone od Wr J- racja borowinowa, czysty Dom Zdrojowy, park doskonale nadawałyby s :ę jako ośrodki.· odpo- zgodnego współiycia. . 
ł · · l d · · d Oto radosna slesta dziatwy przy kubeczku c awia o 60 km. Lecz pociągiem trzeba iech-tć i dużo z:eleni. A przede wszystkim spokój, eł- czynku le niegf'I dla dzieci, m o :iiez.y i oro-1 . k 

aż 9 godz'.n. Pod miasteczkiem znaiduje gię sza I cuC:owne powietr7e. I słych. (Pow) &wfez go mle a. -----
huta iljklu, która wprost wola o urucbomif'ni~ . ------ -----------------------------------
Niewątpliwie Ząbkowice ożywiłyby s'.ę wów- ,..OOdfl d'7 łuru„ h.lóre nie znUJIOdq 
czas.' Na raz:e są prawie puste i martwe. Dzie-

siątki . ładnyrh domków. otoczonych ogród.ka- z. PW . 
1
• dz--!.:I·~ e . dQ wyb mi . i sadami, oczekuje na przybyszów. ·~ 

W barwnym korowodzie przesuwają się 
pr'led oczyma podróżującego ładne i znane 
Uzdrowiska Dolnośląsk'.e: Polanica, Duszniki, 
Kudowa, Wczasowiczów jest jeszrze niew'.elu. 
Właściwy sezon rozpocznie się doplero około 
czerwca, ale domy wpoczynkowe ma j ą już 
gości spośród ludzi pracy. NaHeka na nich tu­
tejsza „in:c,latywa prywatna·', Nowi gośc:e nie 
dają .,z arob:ć".„ Fryzjer w Dusznikach skarży 
się. „Cóż to za sezon! nawet gol'.ć się nie 
przychodzą. bo wożą z sobą żyletki".„ Smut­
nie kiwa główą portier jectne·go z prywatnych 
pe,11sionatów: „latero będzie pełno w !)omach 
Wypocizynkowych, aż s:ę roi od gości. Są to 
różn~ 'związkowcy, „a prawdziwych gości m'l-

EGZAMINY ł,L1..TUilALNE W TOKU 
W Lodzi i woj~wództwie łódzkim w chwi­

li obecnej są w pełnym toku egzaminy ma­
tur!ilne. Do egzaminów tych w obrębie Ku­
ratorium łódzkiego przystąpiło 1856 mło­
dr.ieży. Z ,24 szkół ogólno-kształcących zda­
je egzaminy m'\turnlne 1280 uczniów. W 44 
szkołach zawodowych 416 młodzieży, w 5 
liceach pedagogicznych do egzaminów przy­
stąpiło :l 60 uczniów~ 

Terpilak M. Pawlak Irena 

Trudno znaleźć na terenie Lod.4 Radę 
Zakładową, szczególnie wśród tych starych, 
u:rtępujących R@d, której nie trzeba byłoby 
stawiać takich czy innych zarzutów. 

Rada PZPW Nr 1 im. L. Waryńskiego I 

nie należała, niestety do wyjątków. Taki 
sam jak i gdzie indziej, brak zainteresowa­
nia istotnymi zagadnieniami, podobne mar­
nowanie sił na wałkowanie spraw mało 
ważnych. Najwięcej . wysiłku ustępująca 
Rada wkładała w sprawy, związane ze 
sklepem fabrycznym. Tym problemem inte­
resowali się wszyscy członkowie prezy­
dium. 

Zagadnienia samej ..fabryki, sprawa wy­
konania czy nie wykonania planu, sprawa 
jakości produkcji, sprawa dyscypliny w za­
kładzie to były dla nich rzeczy obce, rze­
czy marne, nie wchodzące w zakres ich za­
interesowań. Sain przewodniczący Rady 
Zakładowej, tow. Adam Staszek, i jeszcze 
dwóch cr.y trzech członków, którey rozu­
mieli zadania i obowiązki Rady Zakładowej, 
nie by'li w stanie zmienić i.~tniejącego po­
rządku rzeczy. Tylko kolektywna, rzetelna 
współpraca całej Rady może dać pozyty­
wne wyniki. Tej współpracy wśród ustępu­
jącej Rady nie było, niestety. 

~ał ·ka·· ·poJrzebuje dobrych 
~~ „ • Rozbudowa .szkolnictwa zawodowego 

fac.howców 
• 

·,,Ą,(~ojewództwie łódzkim obserwujemy sta- j przec1wslawienie się tradycyjnemu pędowi 
ły wzrost :i;arówno l!czby szkól zawodowych, młodzieży, Il zwlaszcza rod-z1ców, do szkolnic­
ja!> l ilości kształcącej się w nich młodzieży. I twa ogólnokształcącego. 

wodowe dla dorosłych, szkoły przysposobienia 
zawodowego i szereg różnorodnych kursów ra­
wodowych. Przy szkołach zawodowych powa· 
łane zostały do życia Rady bpiekuticze, !Io 
których wchodzą w pierwszym rzędzie porzed­
stawiciele życia gospodarczego danej specjal­
ności, oraz przedstawiciele zainteresowanych 
organizacji zawodowych i pall'tii politycrnych. 
Do kompetencji Rad Opiekuńczych należy: 
kon.trola poziomu ksz.talcenia fachowego. opie· 
ka nad warsztatami szkolnymi. zaopatrywanie 
szkół w po·trzebne do pracy surowce, 

Obecn:e w o·bręb!e Kuratorium Łódzkiego ist- Formy kształcenia zawodowego są bardzo 
nieJe 157 różnego typu szkól zawodowych, w I różnorodne. Pomyś-lano je w ten S<po5ób, aże­
których uczy się ponad 28 tysięcy mlodz·feży. by młodzieży ksztakącej się zawodo·wo. umo. 
Jeżeli porównamy te cyfry 'Z Llością takich żliwić przejście przez wszystkie stopnie wy­
szkól i mło dzie·ż.y w roku 1939, to widzimy, że kształ\enia zawf'ldowego. - od naijniższego ich 
wzroSot sięga nieomal 300 procent (w roku stadium do słr„n1a akademickiego włącznie. 
1939 : były· 63 szkoły z 9500 U{'zniami). Na rok Jako formv kszlAkenia zawodowego działać 
przyszły przewiduje się dalszą rozbudowę będq praktyczne szkoły rawodowe, średnie 
szklJfnictwa zawodowego. Rozbudowa ta idzie szkoły zawodowe, licea zawodowe, szkoły zu­
po linii. rozwoju gospodarczego poszczegól­
nych tere1:1ów wojewódzitwa. Nowe licea za­
wodowe zos_taną rozmieszczone w s·posób na­
stę'pujący': w Opocznie powstanie Liceum Ce­
ram;czne. w Radomsku - Vceu.m Stolarskie, 
w Pabianicach - Liceum Odlewnicze, licea 
gospod1H'"Ze bę h zorg3,1 ;„ )Wa<te w ~k·ernie­
wicat:h - i - Tomas-zowie. Licea mechan~czne i 
tkackie dz.iałać zaczną od nowego roku szkol­
nego w Zduń.!kiej Woli. Ozorków uzyska li­
ce.tiro farb iarska - wykończalnicze. Ponadto w 
wo!ewództwie zostanie uruchomionych z no­
wym r.ok em szkolnym 25 szkól średnich -
zawodowych. Kura•torium Łódzkie, rozwi jaiąc 
sieć szkól zawodowvch, stawia sobie za zada- I 
nie wprowad'Zenie abwlwentów tych szkół na 
m:e is<'e niewykwalifikowanych prncowników, I 
zatrudnionych w różnych działach naszego 

1 
przemysłu Dla odpowiedniego wyboru zawo­
du - przez młodzież Kurato.rium Szkolne !orga­
mtowało na szeroką skalę pomyślaną akc;ę 
poradnictwo zawodowego oraz akc· ;ę propa­
qanrlowq_ Akcje te mają na celu zarówno wła­
Ś<.:iwą selekcję uzdolnfeii rnlodzieży, jak i 

Yt~r ćłl~ wodnlctwo w prze­
,· myśle kenfekev~nvm 
Przy Zarządzie Głównym Zw. Zaw. Prac. 

Przem K11o!ekcy . no-Odzież.owego 1stnie3e spe­
.::jal11Y Wydział W;pólzawot1n:ctwa f'ncy, któ­
ry za pośrednictwem speqalnie wys•zknlonych ł 
instru!Horów uspra wni•1 i koordynuje- akcję . 
współzawodnictwa w zaklada;:h kontekcyinych I 
na terenie całej Polski. P-race Wydziału dały I 
juz · konkretne wyniki. Przemysł konfekcyjny 

- licw już 35 tys współzawodników. Przodują­
cym zakładem 'Okazały się Pai'lstwowe Zakła­
dy Konfekcyjne w Bytomiu, które 0~1ągnęły 
231 proc planu . na1więks'Ze osiągnięcie )ndy-
widuęilne pracownika wynosi 343 pruc. I 
Ogółem przemysł konfek~y]ny wykonał w I 

kwartale br 114 proc. planu. naq~odą:,mo 8~9 
przodowników prary Cyfry te z.więk;zaJą się I 
stale sp1aw1-aląc, że konfekcja wysuwa się na 
czoło w wielkim dziele odbudowy kraju. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni {6 stron) osią I Zofia Kotkowska (816 wrze-: - 145 proc.). 
1nęla Maria Adamuslak 137.6 proc., a Jó- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 strony) 
zef~ Ulkowska 134.9 proc. Wlarlysława Ba- .vyróżniły się Stanisława Jerzak I Władysła 
n~s:ak (4 str?ny) uzyskała 139.1 proc„ Bro- wa Mamrot (po 174.8 proc.). Zofia Grzęlło i 
n:sława OleJn'czak 135.8 proc., a Helena Genowefa Jaska (4 strony) osiągnęły po 
Lesiecka 136 8 proc Stanlsl11wa Niestrat~ 150.6 proc. 
(3 stro~~l os;~gnęła 146.8. proc W tkalni W PZBJ> w Pablanirach w tkalni na 8 kro 
n~ „szos ~ach \~ysunął się na czoło B:o- snach osiągnął Karol Sniady 141.1 proc. 
msław Ciula (175.8 proc.). ~aria Drel:ch Stanisława Maksymnwicz (6 krosien} uzy­
uzy~kała 175 pr?c„ .Ma;1a Skab1ak 170 pro-:. skała 152.2 prO<'. Na „czwórkach" odzna­
Zdz:s!nw M,~·zvnsk1 os.ąq~ąl 168 8 proc. Na czyły się Sta;nislawa Bujnowicz (167.4 proc.), 
,.czworkach odznar"Zy!a się Helena ·Płachta Anna Paruszevtska (164.6 proc.) i Józefa ·sa­
(17.'i.7 proc.). „ . . ra1'1ska (164.1 proc.) . W przędzalni (750 

W PZPB Nr 4 wyroznily s1ę orząrl.k1' ~~- wrzec.) wyróżnuy się Weron~a Piotrowska 
rla Lęąnwska (147 3 proc .), Helena Hycin- (157.3 proc l i Helena Spionek (143 .1 proc.). 
ska (147 proc.) l Danuta Rażntewska (146.3 
proc.\ 

W PZPB Nr 6 w przędzalni (750 wrzec.) 
>dznac:zyłv się Maria Kasprzak ( 148 3 proc.) 
i Stanisławn Frąt~zak (1467 proc.). W tkal­
ni na „szóstkarh" wyróżnili się Stanisław 
A nrJr7„jewsk1 f 163 7 proc.) I Stanisława 
Cieślik (1611 proc .\ e. Janiszewska (4 kro­
;;n11l osiąqnęła 166.2. proc . 

W PZPB Nr 7 w p~zęd~alni (780 wr'Zer. 
11zysk~ł11 Kamelia Nowak 161.8 prOC'., a Ma 
r:a Wituła 159 4 proc. W tkalni na „c1wńr-
1(ach" Olv!ia Mikolak7vk os1ąqnęła 179.9 
JJrr>C„ a Maria S·zulc 179 6 pro~. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szó,tkarh' 
1'e"l=Ws1e- miejsrEi zajął Stan!s;la1o1r Knhik 
(1 '13 .8 proc.) Feliksa Pak ul ska uzyskała 
161..5 proc„ Józef Zakrzewski 160.2 pr()('. . 
W przędzalni wyróżnił!!. się Weronika Kac­
Jrrnk (141.8 prnc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni od'lllaczyłv 
si~ Julia Kulis f800 wrzec. - 152 proc.) i 

W PZPB l\o Rud1·e Pabicmickiej w tkalni 
na 10 •osnach uzyskafa Janina Stramska 
160 5 proc. a Marta Majer 158.9 proc. Ze­
nobia Sawicka (8 krosien) osiąqn~ła 156.9 
proc., a Julia WoJdechowska 153,g proc. 
Na „s1óslkacb" ndznaczyty s:ę Józefa Bie­
niek (178 proc.) i Helena Bachman (162.8 
"Jroc.). W przędzalni (3 strony) uzyskała 
i\nna Nowak 168 proc„ a Helena Kociołek 
tfi7 proc. 

W PPZB w Zgierw w przędzalni (4 stro­
ny) wyróżnił się Anton i Nowak (156 proc.). 
H.elena Wałęsińsk<i. (3 strony) osiąqnęła 
163 4 proc., a Stanisława Mazurkiewiciz 
1 48 2 proc. 

W PZPB w Andrychowie w przędzaln i 
928 w rzec.) Dil ilepsze wynJki uzyska1y: Ja­
nina KudłaC'lk (137 .5 proc.), Rozalia _ Kar­
koszka (!35 4 proc .) oraz Aniela Bizoń i 
Anna Sordyl (pn 134.4 pro~.). W tkalni na 
„czwórkach" od2naczył się Antoni Sztuka 
1()4 fi proc.). 
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Bartq,ak Zygmunt, Skrobek HaIJna 
I 

. '•'l 
Teraz u Waryńskiego będą wybiera-li no-- r 

w1 Radę. Nauczeni przykrym doświadcze- ł 
niem robotnicy będą wiedzieli, kogo majq 
wybrać. Już sama lista kandydatów świad­
czy, że robotnicy i pracownicy PZPW Nr f 
dobrze się nad tą sprawą zastanowili i ni~ 
powtórzą się stare błędy. 

-Obok nieli~nyoh' ptze~tawicieli ustępii„ 
jącej Rady, co do których, n;iożna .żywić. A~:t} 
dzieję, że w „,Oaś\tjeżoriym" zespole zafilO.. . 
rą' się ze zdwoj'oną· energii{.· do pracy, ~„ „ 
dzimy cały szereg nowych, naprawdę 
godnych zaufania ludzi. · f 

Tow. Herman Nickiewicz, stary działacz: ) 
robotniczy, przedwojenny delegat daje gwa 1 
rancję, że przyjęte na siebie obowiązki bę­
dzie wykonywał z należytym zrozumieniem 
i ofiarnością. Jego obecność w Radzie da. 
napewno korzyści i fabryce, i robotnikom. 

Przodująca tkaczka na dwóch krosnach', , 
ob. Maria Terpilak, majster tkacki Zy- .1 gmunt Bartczak,cerowar.:zka tow. Irena Pa,. 
w'[.ak to ludzie, którym dobro klasy robotni- 1 

czej naprawdę leży na sercu i napewno'nie 
zawiodą 2laufania, okazanego im ptzez t 
współtowarzyszy pracy. 

ZWM-ówka Halina Skrobek jest zgrzeblar„ ' 
ką, ale zna ją cała fabryka. Jest ona duszą 
młodzieży zakładów. ZWM-owcy, młodzież ~ 
OMTUR-owa i ta niezorganizowana widzi w: , • 
koleżance Halinie swoją przedstawicielkę. 
i zarazem opiekunkę, a wszyscy starsi ro„ 
botnicy darzą ją zasłużonym szacunkiem 
i niekłamaną sympatią. 

Jest jeszcze wielu innych, moze wcale 
nie gorszych od wymienionych,· i można 
mieć nadzieję, że PZPW Nr 1 wybierze; 
sobie dobrą Rad.ę Zaklad~wą. 

Egzam·ny do szkół 
zawodowych 

Zapisy od 15 czerwca r.b ~. • _ Z dniem 15 c~erwca b. r. rozpoczynają · 
się ~e wszystkich Szkołach z:;awodowych, 
połozonych w obrębie Kuratorium Łódzkie­
go, ~apisy nowowstępujących. Zapisy te 
przyJmować będą kancelarie szkół. Kandy„ 
da5i do szkół zawodowych składać będą w; 
~· b. egzamin.y wstępne z języka polskiego: 
I matematyk!. Nowowstępujący uczniowie 
do liceów techniczno-przemysłowych skła• 
dać będą ponadto egzamin z rysunków. za­
pi~y do szkół zawodowych będą przyjmo­
wane i po wakacjach, w wypadku o ile 
sz~~ły d~sponow~c. będą, jeszc?le wolnymi . 
mieJscamr. Młodz1ezy, ktora zapisywać się 
będzie do szkół zawodowych, kancelarie · 
szkół podstawowych obowiązane są wydać ·­
zaświadczenia, że uczeń przedstawi w szk°" ·: 
le zawodowej we właściwym terminJe świa„ 
dectwo ukończenia szkoły powszechnej. 
Egzaminy w szkołach zawodowyeh rozp06 , 
ez~ją si~ w_ dniu 28 tzerwca b. r. -



GLOS KUT-NOWSKI 

Kronika m. Kutna Uroczyste rozdanie nagró·d 

Ko•u winszajemy 
~roda. 10 maja 1948 roku. 
Dziś: Mikołaja, Piotra. 

Telefony · 
PC'w. Kom. MO. - Nr tt 
Mrfjskt Po•terunf.k' MO. - Nr !3 
St~rl:'~two Pcwratowe - Nr SJ 
~w. Zakł. Uh. Wz. ul: Narut. 20, tel? 108 
Ur~"d Zdrcwla - Nr 91 
l{omun1Jn1 Kasa 08zczer1noścJ Nr 43 
Polslcf ~i,rwony Kriyż (PCK) - Nr 89 

. uczestnikom młodzieżowego wyścigu pracy 
W sobotę, cb;ia 15 maja ~r. w Fabry~e otrzymał uczeń form!erski, Wiktorczyk pracy wśród młodych robotników. Ob. 

Ms.szyn R;~lmczy~h „~raJ" odbyła się Bolesław, lat 18, który od początku bie Fedorowicz wyra.ził na.dzieję, że w 
ur?C;iystosc zak?1~czema IV e~apu ml<_>- rze udział w wyścigu pracy, uczęszcza. V-tym etapie wyścigu, oeiąguięte ro­
dzieZ?'Yego wysc1gu . ~racy 1 rozd_ame jąc jednocześnie do gimnazjum zawo- staną jeszcze lepsze wyniki. 
nagrod dla przodowm~ow pracy. Pierw dowe~? ,"': Kutnie. . . . . W IV etapie tej slachetnej ry,va.liza· 
szą nagrodę w postaci 5-c10lampowego Jasnmnemu Zdz1sławow1 czcladn1ko· ·· b ł d · ł 80 ł d h b tn' 
odbiornika otrzymat 23-letni tokarz, ob. wi ślusarskiemu łiczące~u 20 lat CJ~ ra 0 u zia. m 0 yc ro 

0 1
• 

Sz~_kiewicz .w:i.cław, k~óry ~siągn~ł przypadł w udzi~e kupon materia~ ~o.w. ~rzystęp~Jąc do V .eta~u u~~wa-
na.Jwięks.zą ilosc punktow. Szymlne- wełnianego jako III nagroda. hh 0111 rezolucJę następuJąceJ tresc1: 
wicz pracuje o<;I 1945 ~oku w fabryce, Do zgromadzonej młodzieży przemó- „My, młodzież prncująca. Fabryki 
~az ze swym 03cem, te?. tokarzem, ma- m.ił dyrektor Fabryki Maszyn Rolni- Maszyn Rolniczych „Kraj" w Kutnie, 
~ącym poza sobą 35 lat pracy w „Kra- czych ob. Fedorowicz, który z radością bezpośrednio po zah:oi1czeniu IV etapu 
JU". . stwierdził, że wyścig pracy dał pozy- Młodzieżowego Wy.3cigu Pracy, przy„ 
Drugą nagrodę zega.rek k1~szonkowy, tywne rezultaty i podniósł dyscyplinę stępujemy do V etapu. W trosce o szyb· 

Matury u Dąbrowszczaków 
W sobotę dnia. 15 maja. br. w ~imna-1 ralne. Swiadectwo dojrzałości otrzyma­

z.~um i lic;eum im. Dąbrowski~o w Kut- ło 19 osób, 3 osoby nle zostały dopusz· 
rue zakonczone zostały egzam.tny matu- czone do egzaminu ustnego. 

szą odbudowę naszego kraju i podnie· 
sienie bytu mas pracujących, postana­
wiamy osiągnąć jeszcze lepsT.e wyniki, 
niż w. poprzednim etapie. Przez pod.nie· 
sienie produkcji chcemy preyeaynić 1ię 
do szybkiego zrealizowani& Planu Trzy­
letniego, do szybszej odbudoWy nasze­
go Państwa". 

ii>Hal Pf-.wfatowv - Nr 20 
Ubezpi-ec-zalni1·sD.-,ltczna - Nr 34 N k• t 42 • t 
Apteka „Ptid Orł~m" -i·Nr 100 owy 1era co m1nu y 
Aoteka S!!k<.'.. H. Walfl!ht - Nr f . 

,,Ostatni etap" 
A,:~a .mgr. Z. ~haciń~V.if!.f - Nr 5!2. W Kutnowskiej fabryce narzędzi i 
~gO!ewlłl SanihrM P<!K - tel. 90. maszyn rolniczych .,Kraj" uruchomiono 

pracy robotnik może trzykrotnie zwięk· 
szyć swą wydajność, a co za tym. idzie 1 
swe zarobki. 

W sobotę w kinie „Polonia." odbyła. 

się uroczysta premiera film.u produkcji 
polskiej p. t. „Ostatni etap". Na pierw­
szym przedstawieniu obecni byli prT.ed· 
stawiciele miejscowych władz samo4 

rządowych, organizacji politycznych 1 
społecznych. Film „Ostatni ~ta.p." cie· 
szy się niezwykłym powodzeniem. Jak 
już donosiliśmy, kino „Polonia" posia.<fa 
obecnie nową aparaturę projekcyjn' i 
dźwiękową. 

P~~ydi!tm Pow Rady Narod. - Nr 102 w ostatnich tygodniach druglł: taśmę 
Zart~d •l\!!asta Kutaa --: Nr 30 montażow<\ kieratów obok pracującego Wprowadzenie montażu taśmowego 

pozwoliło też racjonalnie wykorzystać 
przestrzeń użytkową hal, dzięki czemu 
fabryka mogła rozwinąć produkcję 
swych znanych i poszukiwanych na 

~t~az: Pezarna - Nr 41 I już od stycznia montażu taśmowego 
Urz~d 'Rep1trttcyjny - Nr 86 sieczkarń. 
Pow. Zaktad Elektryczny:._ Nr 32 Nowa metoda montażu daje wielką 

T,_CE&IO~ .ł.tlr„ Reckkcjl "Gło10 IC•ł· 
nnw-skleg&" l'tłw!atQW'f Refct&t Knllur• t lshl· 
kl KUtnG uL 21 LJl)opada 1 -.... W. lT. 

Budujemy 
Wsp61ny Dom 

Do powiatowego Komitetu PPR w 
ltutpie masowo napływają deklaracje o 
aumach, złożonych na Fundus~ Budowy 
Wspólnego Domu Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Poniżej podajemy wykaz 
fa.bryk, instytucji i kół partyjnych, któ 
re pierwsże prze~rowadziły nn. włas­

nym tMenie zbiórkę na Budowę Domu: 
Fabryka Maszyn Rolniczych ,,Kraj" 

10570ś0 zł. Fabryka Ml' Żychlin, Wy­
dział Za.opatrz. 100.000 zł., Starostwo 
Powiatow~ 78.400 zł., PKP Kondukto­
rzy 10!.400 zł., Pracownicy PSS 83,94:0 
zł., Egzekutywa Powiatowego Komite· 
tu PPR 48,000 zł., }>racownicy PCH 
42,300 zł., Koło PPR przy Zarządzie Zw. 
Gosp. Spóldz. 15.250, Kolo PPR przy 
młynie d3wniej „Oliński" 28.700 zł., Ko 
ło PPR „Społem" 41,2.20 zł„ Rchotnicy 
Rolni m.a.ją.tku Błonie :u.900 ,.;ł., Robot­
nicy rolni majątku Ostrowy 12.100 zł. 
Akcja zbiórki trwa w dalszym ciągu i 

codziennie ·wpływają poważne sumy, 
zadeklarowa.ne na ten cel. 

Najważniejszą cechą zuni!ikowaneao pol­
skiei:o prawa familijneg-0 jest silne podkreś­
lenie elementu intere!u społecznego, a więc 
powiązanie ,.rodziny ze społeczeństwem. Pań­
stwo jer.t 2'.ainteresowane, aby byt rodziny 
opierał 'ię na trwałych podwalinach ze 
wzilędu na doi>ro osób, poddanych pieczy, do­
bro apoleczeństwa i ·narodu. Na straży tych 
interesów osób, poddanych pieczy spole­
cz.eństwa stoi Władza Opiekuńcza, którą na 
mocy prawa opiekuńczego jest Sąd Grodzki. 
Władza Opiekuńcza działa z urzędu ! na wnio 
sek osób zainteresowanych. Władza Opiekuń 
cu wykonywa swoje czynności w sprawach 
przewidzianych w prawie opiekuńczym, ro­
dzinnym i innych ustawach. W szczególności 
rozpoznaniu Władzy Opiekuńczej przekazane 
aą sprawy z Opieki. 
Władza Opiekuńcza ustanawia opiekę nad 

niepełnoletnim, tj. osobą, lctóra nie ukończy. 
ła 18 roku życia i nad ubezwłasnowolnionym 
całkowicie, tj. osobą, która wskutek choroby 
psychicznej lub niedorozwoju p;,ychicznego 
Li• jest zdolna do prowadzenia swoich l';praw. 
Opiekę nad niepełnoletnim ustanawia się 
wówcza~. ~eżeli rodzice niepełnoletniego nie 

oszc.zędność czasu i zmniejsza do jednej 
trzeciej kószt wyprodukowania jedne­
go kieratu. Przy tym samym nakładzie 

rynku siewników. ( J.). 

4500 dzieci na kolonie 
wysyła RTPD z lodzi i z wojewó dziwa Kronika z ZSRR 

:Rośnie sila Donbasu - jednego z naj„. 
Kolonie · dziecięce, zorganizowane stwo przy korzystaniu z kolonii letnich wi~kszych ośrodków przemy$lowych ZSM. 

przez łódzki oddział RTPD obejmują w RTPD będą miały dzieci inwalidów, by· W tym. roku uruchomione zoBtan:\ w jed· 
roku bieżącym 4.500 dzieci. łycłi więźniów politycznych oraz przo· nym tylko komhinaci „Stalinouiol'• 22 ko„ 

Skierowane one zostaną bądź na ko· downików pracy. palnie węgla. W metalurgicznych zakładach 
lonie wypoczynkowe, bądź na kolonie Łódzki oddział RTPD urucnomi spe-1 przemysłowych im. Kirowa_ w Uakiejewce 

l · D · · L d · · · • d 4- • 1 · ·a · · k dl prowadzone są prace w dziedW,!e odbudo-
~czn1.cze. z1ec1 z ? Zl 1 WOJewo z;~w~ CJa ny Je nom1e~1ęc~ny .u.~ a 6~ wy drugiego oddziału martenowskte1e>. W 
łod~1ego v po raz p1e_rwsz)'.' kor:ystac wyc.howawczyń 1 k1erown1kow kolonl'I najblliszym czasie urucho.rnlone będą trzy 
będą "'! _tym roku z p1ękneJ k~lon11 na_d \ letnich. ' walcownie i odbudowany zostanie trzeci z ko· 
morskie] RTPD w Ustce. P1erwszen· lei piec hutniczy. 

Obrady rzemieślników 
z terenu woJew6dztwa łódzkiego 

W lokalu Izby Rzemieślniczej w Ło· 
dzi odbył się wojewódzki zjazd pręze· 
sów powiatowych i grodzkich związków 

'uw rzemieślniczych oraz kierowni­
ków biur tych związków, poświęcony 
omówieniu nowej sieci organizacyjnej 
w związku z dekretem Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu dotyczącym reorga 
nizacji cechów i związków rzemieślni­
czych. 

w powziętycn ucnwałacn zebrani wy 
razili pełne zadowolenie z tego, że rząd 
Polski Ludowej udzielił całkowitego 
poparcia inicjatywie drobnych wytwór· 
ców rzemieślniczych. W uchwałach 
tych stwierdzono również, że zorgani­
zowane rzemiosło we wszystkicn dzie· 
dzinacłi swej pracy wypełni nałożone 
nań obowi~zki, związane z wykonaniem 
trzyletniego planu odbudowy. 

Prawo opiekuńcze 
żyją lub władza rodzicielska rodziców nie niać swe czynności z należytą starannością i 
może być wykonwana . Opiekę nad niepeł- mieć pieczę nad osobą i majątk.:em poddane~ 
r.oletnim i ubezwl:.snowolnionym całlrnwicle go opiece. Opiekun jest przedstawi­
sprawuje opiekun powołany przez Władzę cielem ustawowym poddanego opiece 
Opiekuńcźą. Osobie uchylającej się bezza. i reprezentuje go w Sądzie i poza Są~ 
$adnie od objęcia opieki Władza Opiekuńcza dem. Opielrunowi nie służy tak jak rodzicom 
może wymierzyć grzywnę do 3000 złotych. prawo karcenia cielesnego poddanego opiece. 
Opiekunem może być tylko osoba pełnoletnia, W razie potrzeby karcenia opiekun winien 
korzystająca z pełni praw publicznych, oby. zwrócić się do Władzy Opiekuńcr.ej, która za­
watelskich, honorowych i nie pczbawiona stosuje odpowiednie środki wychowawcze nie 
praw rodzicielskich lub opiekuńczych. wyłączając umieszczenia w zakładzie wycho. 
Mając na uwadze dobro osoby 'jiódiegającej wawczym. Opiekun zarządza majątkiem pod­

pieczy (niepełnoletniego i ubezwłasnowolnio- danego opi~-ce. Po objęciu opieki opiekun wi. 
net:,o) Wład:za Opiekuńcza winna przede WSZY-. nien sporządzić inwentarz majątku poddane­
stkim powołać na opi~kuna nad niepełnolet- go opiece i przedstawić go niezwłocznie 
nim oso~, wskazaną prttz ojca lub matki: Władzy Opiekuńczej. W inwentarzu majątku 
przed śmiercią, a nad ubezwłasnowolnionym osoby poddanej opiece należy szczegółowo 
całkowicie jego małżonka, a w jego braku oj- wymienić wszyst!de przedmioty i prawa 
r.a lub matkę. .Jeżeli opieka nie została p0- wchodzące w skład majątku jak również dlu 
wierzona jednej z osób wyżej wymienionych, g: tej osoby i ciężary majątku. Pos.zczególne 
Władza Opiekuńcza winna powołać na ople- części majątku winny być oszacowane. Opie. 
kuna osobę, która jest najodpowiedniejsz~\" dol kun obowiązany jest starać się o ubezpiec?.e­
objęcia opieki. Opiekun obowiązany jest speł- nie majątku osoby poddanej opiece i o utrey-

• • • 
Na okres prac wio!ennych wydelegowano 

do wiejskich szpitali i przychodni lekarskich' 
Ukrainy 2.300 lekarzy, felcr.erów crt.z pielę· 
gniarek. W miejscowościach bard.ż:.IeJ od· 
dalonych zakładane będą specjalne punkty 
sanitarne dla opieki nad chłopami prac\lją· 
cym! w polu. 

• • • 
Niedawno odbyła się w Kijowie kouferen· 

cja pracowników lnstytuc!i kulturalno--ołw\a­
towych na Ukrainie. 

Uczestnicy konferencji •twierdzJ.U, .k w 
b. r. instytucje kultura~no-oświatowe wYka„ 
zaly imponuj11cy rozwój. We wsiach ulcratń· 
skich funkcjonuje 24.094 klubów l świetiic. 

W cląiu r. b. otworr.ono 360 n<)WYch bibliotek. 

manie go w stanie nieuszczuplonym. Zb:rwa­
nie i obciążanie majątku poddanego ~iece 
jest dopuszczalne r.a zezwoleniem Władzy 
Opiekuńczej. Opiek.m obowiązany jest kat­
dego roku w termini0 określonym prz:ez Wła­
dzę Opiekuńcźą do skJadania Jej •prawozda„ 
nia dotyczącego ~tanu zdrowia, wychowania, 
nauki i pr~ygotowania do zawodu O$oby pod­
danej opiece oraz rachunek z zar~du majllt­
kiem. Władza Opiekuńcza bada sprawo~e 
pod względem rzeczowym i rachunkow;nn. 
Opieka ustaje z chwilą osiągnięcia pelnolet.. 
ności lub t•pełnoletnienia przer. osobę pod.da­
ną opiece. W stosu.t.:u ~ ubezwlasno~o­
nego całkowicie opi~k<1 ust~je z chw1lą u.ehy.­
lenia postanowienia o ubezwłasmiwolnieniu 
przez Sąd Okręgowy. Władr.a 0!,'lliekut\cza 
sprawuje . nadzór nad spełnieniem obowi21~ 

ków przez opiekuna. Władza Op!ek1,1ńcza wy„ 
daje zarządzenia celem usunięcia uchybień, 
jeżeli opiekun dop l!zcza się zaniedbań lub 
czynów, którt zn~ażają dobru poddanego 
opiece. 

(-) Adam Stembws 
S~dz:ia S21du (';rodzkie&tJ 

w Kaliszu. 
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TEATRI" 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Wobec powodzenia, jakim cieszy się sztuka 
„Lisie gniazdo", goszczącego u nas warszaw­
skiego Teatru „Studio", pod kierownictwem 
Karola Adwentow'.cza, dyrekcja Teatru posta­
ll<lwiła przedłużyć pobyt gościnnego zespołu 
do niedzieli, dnia 23. 5. 48 r. włącznie, aby 
<!aC możność jak najszerszym masom pu- . 
bliczności obejrzenia tej wartościowej sztuki. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś o godz. 19.15 gościnny występ Janiny 

Piaskowskiej w świetnej nowoczesnej szture 
Verneuill'a pt. „Już nigdy nie skłamię", 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ni. Dasz:v6skler:o 34. 

Dziś 1 jutro o• godz. 19,15 farsa Noela Co­
warda 
,,SEANS''. Udział biorą: Hanna Bielicka, He­
lena Buczyńska, Halina Gluszkówna, Wan­
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza­
flarska I Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha­
ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 
Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. 

TEATR KOMEDII MUZ\'CZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś ł codziennie o godzinie 19, 15 
„ROSE - MARIE", romantyczna operetka 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział 
bierze 60 osób. - Chór. - Balet powiększo­
ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102', a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedzielę, kasa teatru czynna od godz. Il-tej 

TEATR „SYRENA", Traugutta 1 
Dziś, we środę o godzinie 19.30 ko- : 

media G. Dregely, w ou· a.c:iwa"l.'.1 i z piosf'n- 1 

kami Jerzego Jurandota, p. t.: „DOBRZE 
1 

SKROJONY FRAK", z gościnnym wystepem 
Ireny Horeckiej I Kazimierza Szuberta, na 1 

czele zespołu „SYRENY". Kasa czynna cały 

dzień. Tel. 272-70. 

TEATR „O SA" (Zachodn'a 43 tel'. 140-09) 
Dziś o godz. 19.~0 

OSTATNIE DNill 
WIOSENNY BIEG 

Udział biorą: H. Grossówna - A. Dvmsza -
J. Gosławska - H. Grocl-iow,ka - M. Łukiań­
ska - B. Halmirska - ~t. Piasec.ka - J. Dar­
ski - M. Dąbrowski - Z. Łu ')lak - H. Szwaj­
cer - Duet Salt. 

Przy pian'nach Z. V\Tiehler i W. Synder. 
Reżyseria: A Dymsza. Deknrarie: St. Frasiak. 
Przedsprzerlaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10-13 i od 16. 

INA 
ADR1A - „Pygmalion'', godz. 16,30, 18,30. 

20,30; W niPdZ. 14,30. 
BAŁTYK - „Stalowe serca", godz. 17, 19. 21; 

w niedz. 15. 
BAJKA - „Wśród ludzi'' godz. 16.30, 18.30, 

20,30, w niedz. 14 .. 30. 
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Z pięściarstwem polskim nie jest ta ź e ! 
Na marginesie występów naszych pięściarzy na Igrzyskach 

Zwiqzków Zawodowych w Paryżu 
Sukcesy na.szych pię­
ściarzy na Igrzyskach 
Związków Za wodo· 

rGJir;.-:11!1. ...:..._ ___ „ . .,..ych w Paryżu sze-
·okim echem rozeszły 
.ię po całym kraju, 

UL~=•~1JJ!iar--tt-# ',mimo, że prasa co­
\19i~~..\;~.-J~:;-, lziennie nie zawsze 

może poi111formowat 
<..11 1....zytelr kt)W w f\:Zerpująco i natych· 

miast o losach naszych chłopców, gdyż wia­
domości z Pa.ryża przychodziły b. nieregular­
nie, przeważnie z opóżnieniem jednodniowym. 
Czasami coś w komunikacie swym wspomina 
wprawdzie o naszych bokse.rach Polskie Ra· 
d.o, ale dopiero o godzinie 23-ej, a Polska 
Agencja Prasowa nadaje komunikaty z Pa.ry· 
ża przeważnie o tej porze, gdy.„ rozwozi się 

Spor.t 111 ZSRR - . 

jJU.ż gazety. W chwiłi więc, gdy piszemy te 
słowa, być może, chłopcy nasi mogą się już 
poszczycić nowymi sukcesami, aJe nam wy· 
stMczą j>Uż dotychczasowe, aby uczynić og&J­
ny bi-lans naszych mistrzów pięści na ringach 
f.ra.ncuskich. Wys•tMczy wziąć os<ta1lnie nume· 
ry prasy codziemie·j, aby się prze.k0<nać, że 
wyf>I~ naszych pięściarzy we Francji przy· 
nióeł nasze.mu pięścia1TS1twu sukces, jakiego 
nie spodzieiwaliśmy 1ię . 

- Występ bokserów polskich we Fra111cji 
- powiedział niedawno jeden ze znanych 
drz.iałaczy polilyc.z.nych, a zarazem wiellki mi­
łoś..nik sporbu - uczynił dla propagandy Pol· 
ski we Fraillcji może o wiele więcej, aniżeli 
niejedna wizyta któregoś z dyplomatów„. 

Być może, nie jesi to pozbawione prawdy, 
nie b~ziemy jednak co do tego wdawali się 

„ 15-latka'' b·ije rekord ZSR.R 
CDr A prowadzi w m strzostwach p ilkarskich 

MOSKWA (obsol. wł.) - Mi.sotrzos,!Jwa pił· 
kar'!'kie Związku Radzieckiego rozgrywal!\e są 
w dwóch grupach. Pierwsza z nich, licząca 14 
drużyn, rozpoczęła już rozgrywki. Po rozegra· 
nych do tej chwili 2 meczach, na czele znaj· 
duje się zeszłoroczny mistrz ZSRR - drużyna 
COKA z 4 punktami. Drugie mie,jsce zajmuje 
rvoskiewski „Spartak" - 2 pumkty. 

• 
9 maja roz.poczęly się w Zwią7Jku Radziec­

kim masowe biegi na przełaj. Do tej pory u· 
czestniczylo w nich ponad 250.000 osób. W 11a­
mej tylko Moskwie codz-iennie startwje okole 
10-15 tysięcy zawodników. 

W konkurencji męskiej najłepszy wynik 
dotychczas uzyskał stude·nt Tihonow, pm.ebie­
gając 1 km w 2:52 mil!l.; wśród kobiet najszyb­
szą była Lau.s:zkina, która na 500 m uzyskała 
czas 1 :38 min. 

• 
Trzydniowe za•wody o misbrzostwo Związ· 

ku Radzieckiego w podnoszeniu c1ęzarów, 

przyn ~osły tytuły następującym zawodnikom: 
W wadze 'mu>Szej - Doń<;·kiemu (Ki.jów), w 

piórkowej - Łopaitkimo•wi (Sairata.k), w lekkiej 

- Swieotiłkowi (Tyflis), w średniej - Igentie­
mu (Tyfllis), w pół'Cię2ikiej - Nowakowi (Mo­
skwa), w ciężlkiej - Kuczence {Ktjów). Ku­
czenko podniósł łącznie w tró}bo}u olimpi•j­
skim 422,5 kg, co je6-t wy111iikiem o 20 kg lep· 
szym od uzyskanego w mis•LrzoS>twach przez 
Nowaka (waga półciężka). 

W zawodach .uczestniczyło 150 ctołowych 
cięża.rowców z całego obs'Zaru ZSRR. 

• 
Zaiwoónicy radrmeccy, którzy ustanowili no­

we rekordy świaitoiwe I Zwi117-ku Radziookiego, 
nagrodzeni · zostali przez Pańs-l>WQWY Komitet 
KuJtu.ry Fi.,.ycznej ZSRR złotymi medalami. 
M. in. medale otrzymali: ciężarowcy Grigori 
Nowak i Kuczeniko oraz pływacy Uszakow, 
Mieszkow i Bojczenko. 

• 
Na lekkoatJ.etycz.nej „Spartakiadzie" w Tyf· 

lisie 15„leitnia lek.koatJle!Jka Hnytina us-tanowi· 
la rekord Republiki w skoku w dal, osiągając 
5,32. Wynik ten jest na.jlepszym rezuMat€m w 
bieżącym sezonie w Związ'lrn Radzieckim. Re­
kordzistka Zwią2ku Radzieckiego w te·j kon­
kurencji, GokieH, osiągnęła niedaiwno 5,25 m. 

Dwaj najmłodsi mistrzowie Polski 
Kacperczak (Poznań) l Zagórski (Warszawa) 
odnieśli swe pierwsze sukcesy międzynarodo­

we na Igrzyskach Związków Zawodowych 
w Paryżu 

obecnie w dysku6ję, stwieI'dzić jednak może­
my już z całą pewnością, że o. pięściarstwie 
naszym we Francji zmieniono sobie opinię. 

Nie tak dawno, kilka miesięcy temu, w 
Pradze cze5'kiej bawiła reprezentacja pięściar· 
elka Paryża (bY'łO to w tym czasie, kie<ly u nas 
gościła retprerzentacyjna ósemka Związku Ra· 
dzieckiego) i wówczas w prasie czeskiej, pa· 
miętamy, wkazaly się wypowiedzi kierowni· 
ków ekspedycji francuskiej, niezbyt pochleb­
ne pod naszym adresem. Po p-ros,tu machnięto 
na nas lekcewa.:iąco ręką, chociaż nas zupełnie 
nie znano. Sukcesy odniesione :pr.zea. Fram.cu· 
zów na mistrzostwach Euiropy w Dublinie u.cle· 
rzyly im do gł0wy do tego sitopnia, że zarpom· 
nieli nawet o zwykłej przyzwoitości. 

Upłynęło od tego czasu kilka mi€6ięcy. 
Teraz ca.Ja niemal prasa framcuska z wlaści· 
wym sobie entu;zjazmem zachwyca się polski· 
mi bokse.rami i uważa kh za jednych z naj· 
l~zych. „ w EuroiPie. 

Pięści Czortka., Zagórakiego, czy Nowary 
wyprowadziły ich z błędu i otworzyły im 
oczy. Z pięściarstwem polskim nie jest jesz• 
cze ta!k źle, jak niedaW'llo myśle.U.„ 

Na zakończenie wa.rto byłoby im przeitłu· 
maczyć jedno poJskie przysłowie: - „Nie 
krzycz hop, póki nie przeskoczysz!" 

Igrzyskach Związków Zawodowycfi 
weźmie udział 6 tys. zawodników, którzy reprezentować bądą 12 gałązi sportu 

GDYNIA - Program Aktualności Kra1. l 
Zagr. Nr 12, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12. 

GDYNIA - „Guwernantka", godz. 16, 
21; w niedz. 13.30. 

" I 
18,30.1 

W dniach 19-22 6ieI· żyny wynosi 30 zawodnitków i 18 zaWQdniczek, I jednej gałęzi sportu, wyłoni zwycięzcę druży· 
p-nia br. odbędą 11ię w w pływaniu - U zawodnilków i 10 zawodni· nowego danej gałęzi 5porl'll. 
Wa.f\!iza.wie I Ogó1no· czek, w kolarstwie - 12 zaiwodników. Suma punkt.ów uzyskanych drużyno~ we 
polskie Igrzyska Spor W Igrzyskach sotartować mogą tyl•ko zawod- wszystkich gałęziach sportu wyłoni zwycięzcę 
Lowe Związków Za· nicy i zawodn:cz'k.i zrze6zeni w czwiąikowych drużynowego I Ogólnopolskich Igrzysk Spor· 
wodoiwych. ' klubach s.porlowych, za wyjątkiem zbiorowe- towych Związków Zawodowych. 

HEL - „Bitwa o szyny'', godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

POLONIA - „Młodość Tomasza Edisona·•, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

Igrzyska obe.jmą 12 g? pokazu gimrnaeityC'Zlll~go, w_ którym uczest- za każde zwycięS1tWQ indywidualne zawod­
d'Ziałów spo11w I zgro· mczyć mogą cz~?-kow1e Z'."'1ązków Za":Vodo· nicy otrzymaiją: za pierwsze miejsce _ medal 
madzą około 6.000 za- wych oraz młodz1ez, podleg~iąca szkoleniu za- zloty, za drugie _ medc>l srebrny, za trzecie 

/ . . wo~nikó.w. Regulamin wodowemu przy poszczegoLnych zakla.dach _ medal brązowy. za zwycięstwo w konku-

MUZA - „Mali detektywi", godz. 18,20; w 
niedz. 16. 

PRZEDWIOSNIE - „Zielona dolina" godz. 16 
18.30 21 w niedz. 13.30, 

Ią.. . prze"'.:d_u ,e ogramczema '!' zglosze- pracy. . . . . rencjach o charakterze zespołowym, medale 
mach zawod:i1ko:W, np. retp·rezentaqe poszcze- W zawo~ach punkh1.1e 111ę 16 m1~1sc,. przy o~rzymuje cała drużyna. Na.grody będą przy­
g?lnych Z:w• ązlkow .zawodowych mogą zglo-1 czym .za p1erwsz? m1eJsce otrzy~uJe s i ę. 16 zmawa.ne również za zwycię,two drużynowe w 
s•ć tylko 1roną d.ruzynę p1!ka.rską czy bokser- punktow, za drugie - 15, za trz€c:e - 14 1•td. poszczególnych działach sportu. 
ską. W lekkiej a•tletyce maksymalny s-tan dru· Suma pu.n•któw uzyskanych indywidua1lnie w D · . t . z . z.k z d 

ruzyna reprezen acy1na w1ą u awo O· 

ROBOTNIK - „Boh11terki Pacyfiku", godz. 
16, 13,30, 21: w nledz. 13,30. 

ROMA - „Konwój", godz. 16, 18,30, 21; w 
niedz. 13,30 

Kto następny? 
wego, która uzyska największą ilość punktów, 

Sportowcy Marszałkowi T to otrzyma nagrodę i>rzechodnią Komisji Centra.I· 
nej Związków Zawodowych. 

POZNAŃ (obsł. wł.) - Ja.ko pierwszy olaęg BELGRAD (obsl. wł.) ~ W zwią2ku z uro-

REKORD - „Zenobia" godz. 16.30, 
w niedz. 14.30, 

STYLOWY - „Ofla~ XXV1I", godz 
18 15. 20 15: w nled7. 12.15 

18 30 w Polsce - wroclaiwski OZB o.poda-llkował się dz.inami mauzalka Tito wystartowały dziś · 'I dohrowolnie na s.umę 100 tys:ęcy 'Zlłotych na z nad granicy Jugosławii &ztafety, które zakoń-
rzecz Funduszu Olimpijskiego Związku Bok· czą się po przemierzeniu całego kra.ju w Bel-

16,15 serskiego. Sumą tą wrocławski OZB pn:yczy· g.radzi€, w dniu urodzin ma1rszalka, któremu 
ni się w bardzo poważnym stopniu do odpo· przedstawiciele wojska, maa-ynarki, organiza· 
wiedniego przygotowania bokse.rskiej kadry 

1 

cji sportowych i młodzieżowych wręczą pa· 
olimpijskiej oraz W}'l>łania jej na tegoroczne lecz.ki sztafetowe. 

SWIT - „Nauczycielka wiejska" godz. 16, 
18, 20.30, w niedz. 13.30, 

TĘCZA - .. Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 
niedz. 15. 

TATRY (w ogrodzie) - „Pani Miniver", godz 
16. 18,30, 21: w niedz 13,30 

WISŁA - „Casablanca" godz. 17,15, 19.15 
21.15 dodatek seans. o godz. 15.15, w 
niedz. 13.15 

WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu'', 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Dusze Czarnych", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

Wo!ewód2ki Z'azd Aktywu 
Demokratyczneio w lodzi 
W niediielę dnia 23 maja br. w lokalu Klubu 

Demokratyczneqo w Łodzi przy ul. Piotrkow­
skiej 89, odbęcftie się zjazd aktywu Stron­
nictwa Demokratycznego rz t•Henu miasta Łodzi 
i województwa łódzkiego. Początek o godzinie 
9 r;mo. 

Igrzyska Olimpijskie. 

KOMUNIKAT 
KOMISJI CENNIKOWEJ NA M. ŁODZ 

Komisja Cennikowa. na. ro. Łódt zawiada. 
mia, iż anuluje się w cenniku obowiązującym 
od dnia 15. 5. br. uwagę przy cenie masła 
mleoza.rskiego: „w opakowa.niu z etykietą 

„Społem" l przy cenie masła osełkowe:o: 

„bez opakowania z etykietą „Społem''. 

KOLO NAUCZYCIELI SZKOŁ 
ZAWODOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH 

Dnia 20 maja br. o godz. 18-ej przy ul. 
Piotrkowskiej 53, I piętro odbędzie się zebra­
nie Koła. Na porządku dziennym referat i o. 
ważne spr;:.wy organiz'acyjne. Obecność obo­
wiązkowa. 

Zjazd poświęcony będzie wstępnym przyqo­
łowaniom do Kongresu Stronn'ctwa. jaki został 
wyznaczony na padźziern!k br„ przyczym kon- UW AGA, BUDOWLANI! 
gres połączony będzie z obchodem IO-lecia Oddział .Związku Zawodowego Robotników t 
Istnienia Stronnictwa Demokraty:znego. Pracowmkow Przemysłu Budowlanego, Cera-

W zjeźdz!e aktywistów Łodzi i województ- J micznego i P_okrewnych Zawodów w Łodzi, 
wa łódzkiego we-zmą m. in. udział wszyscy urządza w dn:u 20 maja 1948 r. godz. 15 w sa1i 
członkowie Komitetu Wojewóiizkiego i innych I Cenlralnej Sw1etliry w. w. Związku przy ul. 
władz partyjnych, prezesi, sekretarze komite-1 Nawrot 23 Zebranie wsrzystkich Ra-i Zakłado­
tów miejskich I powiatowych, tirezesi zarzą- wy-:h i delegatów oraz aktywi·stów zwi'tZko-
dów Kół strnnnictwa I t. d. • wvch. Obecność obowiązkowa, 

CHORY DLA CHOROW 
Wydział Kultury i S'Ztuki Zarządu M:ejs!de­

go w Łodzi w porozum!enu ze Związkem Poi­
skich Stowarzyszeń Spiewaczych i Muzycz­
nych miasta Łodzi i województwa łódzkiego 
r<>'l:poczyna :yk.l koncertów pod nazwą „Chóry 
dla chórów". Celem tej akcji jest po<ln!esie­
nie poziomu chórów łódzkich, by w najb!'.ż­
szym sezonie koncertowym można było orga­
nizować stale koncerty muzyki chóralnej. 

Pierwszy koncert odbędzie s1ę dnia 23 ma ja 
br. o godz. 19.30 w sali YMCA, ul. MoniuszKi 
4 a. Wystąpią: chór „Kościuszko" e: Pabian:c 
pod dyr. J . Martyny 1 ,Hejnał" z Ru<ły Pabia­
ni~kie•j pod dyr. A. Kacperczykowej. Wstęp 
bezpłatny. 

KURSY SZWACZEK 

W trosce o wywolen!e zawodowe pracow­
nic przemysłu konfekcyjnego, zorganizowano 
przy Ośrodku Konfekcyjnym nr 4 w Łodzi 
jeszcze jeden Kurs Szwaczek. Na kurs ten 
zgłos'ło się 27 pracowni:. 

Podczas uroczyste1 mauguracji 
rali głos: dyr Switnn'ak, kier, 
oraz przedstawicielka Zw. Zaw. 
ltowa, 

kursu e:abie 
pers. Olszak 
ob. Ignacza-

W związku z ma1jącymi odbyć się w sierp­
niu rb. I Ogólno•pols.kimi Igrzyskami Związ­
ków Zawodowych w Warszawie, Związek Za· 
wodowy Pracowników Instytucji Ubezpieczeń 
Społecz,nych prze.prowadza eliminacje w po• 
szczególnych gałęziach sportu. 

W ramach eliminacji odbędzie się mecz 
piłki nożnej pomiędzy klubaimi oddziałów 
Wa.rszawy i Gdańska, dnia 23 bm. w Gdańsku. 
Również w tym dniu przeprowadzone będą e· 
liminacje w piłce siatkowej. 

Z boksu zawodowego 

Olek zwycięża mistrza Płd. Afryki 
KAIR (obsł. wł.) Mistrz Francji wagi 

cięi.k.iej w boksie zawodowym, Stefan Olek, 
Polak z pochod2 mia, rozegrał w Pretor .i spot· 
kanie towarzyskie z Nick Wolmaransem, mi· 
strzem Południowej Afryki wagi półciężkiej, 
Po to~rundowej wake Olek odniósł nieznaczne 
zwycięstwo na punkty. 

PARYŻ (obsł. wł.) - Francuz Villemaim -
mistrz Europy wagi półśredniej, odniósł punk· 
Lowe zwycięs.t.wo po 10 rundach wa•lki nad 
swym rodakiem, Dauthuille, uważanym za naj· 
leipszego po Cerdanie francuskiego pięściarza 
"':'agi. średniej. '.'iIJemain był gorszy od prze· 
c1wnrka przez p1e.rwsze 4 rundy, pozostałe jed· 
nak wyg.rai zdecydowa.nie. 

li' Por117u -
P~:ka. rze na 5 m·e'scu 

,., . W Paryżu został zakończ®y 
~ $ .., ramach Igrzysk Związków 

· · 'awodowych bmniej piłkarski 
·erw6ze miejsce w turnieju 
1jęła Jugosławia, zwycięża· 

, ąc Rumunię 3:0. Polacy zda. 
•• ... ~ bY'll piąte miejsce, zwycięża.„ 

jci<: Czechoo:łnwację 3:1, 


